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K r a k ó w  O  p a ź d z i e r n i k a .

W ystaw a lw ow ska została zamkniętą; 
szereg  m ów , w ygłoszonych przy tej uro
czystości przenosi m yśl naszą z ciasnej 
areny wystawow ej na ten szeroki prze
stw ór , którego płody w części tylko mo
g ły  być zgrom adzone, a który pracą za
pełnić i użyźnić będzie zadaniem przy
szłości. G dziekolw iek indziej przemowy 
przy podobnej uroczystości m iałyby ściśle  
ty lko  ekonomiczną cechę, wchodziłyby mo
ż e  bardziej w  szczegó ły  osiągniętych re
zultatów i w  specyalne ich ocenienie, a 
przynajmniej naznaczenie. D la  czego u nas 
inaczej? dla ozego wobec zadań^ prakty
cznych, materyalnych, odzywa s ię  'zaraz ta 
głębsza struna sięgająca do szlachetniej
szych celów i w yższych dążeń i w zg lę
dów? dla czego sformułować nie możemy 
ekonomicznego bilansu, któryby nie był 
zarazem narodowym i politycznym  ponie
kąd programem? Jestli to błąd i szkodhk  
w y nałóg, czy przeciwnie, dowód w yższego  
nastroju naszego społeczeństwa, które w  ten- 
ozas ty lko gorliw ie zabiera się  do pracy, 
w  tenozas zdolne w tym kierunku produk
cyjnym zsseregow ać sw e siły , kiedy w  tych  
usiłowaniach widzi coś w ięce j, niż samo 
tylko zapewnienie materyalnego dobrobytu.

Bądź co bądź, ta głębsza polska struna 
odezwała się  zarówno w serdecznych i pa- 
tryotycznych słowach Prezesa w ystaw y, jak  
i w następnych przemowach. W iceprezes p. J ó 
zef Badeni uczuł obowiązek odparcia zarzu
tów partykularyzmu lub niechęci jednej 
części krajn dla w spólnego dzieła, a prze
mowa jeg o  jest jednym  z protestów przeciw  
wpływom  szerzącym  waśń i uprzedzenia, 

jedną z afirmacyj zjednoczenia i solidarności 
Wschodniej części G alicyi z zachodnią. Mar
szałek  hr. W odzicki sięgnął da lej, bo na 
w stępie nacechowawszy pierwotny zamiar 
zby wystaw a nie była w yłącznie galicyjską, 
zw rócił się  w  powitaniu do gości z innych 
dzielnic kraju. Jako mąż polityczny z za
wodu i przewodniczący reprezentacyi kraju, 
z  dzieła ekonomicznego zakresu w ysnuł 
m yśl polityczną i znów nie w yłącznie ga  
licyjską.

M yśl ta w  niczem nienaruszała warunków  
obecnych i mimo, że  eięgała tak daleko, 
była ściśle  legalną. Dodatnie a trafne spo 
strzeżenie z doświadczeń G alicyi zwrócił 
on jako życzenie do innych dzielnic narodu. 
Oto słow a M arszałka, które raz jeszcze  
godzi się  powtórzyć

„I rzecz dziwna a wielce ciekawa, że postęp u nas 
t a  pola ekoBomicznem zaczął się z chwilą, kiedy 
zwolniała żelazna ręka, kto.-a m s przez długie lat i 
gniotła, kiedy nadano nam pewne swobody, język 
krajowy w szkole i urzędtis, kiedy przestało być

co io innych dzielnic c iy ż  przypuM ccać ^ l ^ ™ ;  “ b i S t .  p o S g o  £
można, że między usiłowaniam i naszego | wjnî 0 ^  niemałego znaczeni*, 
craju a zabiegami naszych współrodaków się to wszystko w taki sposób odbyło, że ta- 

o naprawienie dokonanych zn iszczeń , mo- kie dla missla osiągnięto rezultaty moralnej ratury, 
głąby powstać jakaś sprzeczność, krzyżo- to wszjs kich powszechnie raduje,_ to słusznie daje 

• • j  i » o S  * u** 8ie dostrzegać ra każdej twarzy i z pewną damą
wame się dążeń? Obawa ta byłaby Pome- „ L u fo n y  tera* na świat. N « ulega też żadnej 
kąd Uzasadnioną, gdyby nie na polu pracy ŵ f?liwcgcii ie ubliżenie Lwowa do innyoh części 
usiłowania te m iały się  rozw ijać, ale się- lp 0iafei powinno tu się odbić pomjślńe i.może w pier-
-ały do problematów politycznych. N ie ma wszym rzędzn przyczvn'd ti} do oslaYenia pewnych
ej zaś, jeśli pojmiemy inaczej solidarność z wiś i, a raczej niechęci objawianych, mianowicie 

J J J . , v J . . .  i  i nr . l za kordonem do wszystkiego, c> galicyjskie. Ter3z
narodową, jeś li pójdziemy równym wo - l ian0 B?oacbność przekonać się, że prowincja nasza 
nym krokiem w celu konserwacyi i pomno-I .g • t bardzo rac. fana materjaloie, ani tak me- 
żenia s ił materyalnych i moralnych narodu. I patry0tyc n->, ani tak moralnie upadłą jik ją nieraz 
Tutaj niebędziemy sobie przeszkadzać ani I wystaw i no Bobia na pidstawie błędnych i zośl wych 
sie  rozchodzić, ale wzajem sobie pomagać. I i fom ayj. Może nawet teraz fcęlą się starali poznać
Tutaj jedność jeszcze ściślejszą wbrew od- epiej i być lepiej objaśmenymi o (tomnfeach Gili- 

, J J , . nr u „ rn„„,„ o?1 i moża wreszcie me będą dawali wary kłźdfmn
rębnemu położeniu. W  czasach prąc Iowa-1 nłg p0gar^iiff6ma słowu. A to już lędiio zysk mo-
rzystwa rolniczego w  K rólestw ie Polakiem ra’ny nietjlko znowu dla naszego miasta, sle i dta
wyrzekł był raz Adam Potocki te pamiętne naszej całej prowimyi.
słow a: „jedność narodu tem się  stwier-

W i e d e ń  6 października.

(a) Pokazywano mi list pewnego znanego dyplo
maty, obecn e bawiącego w Petersburgu. Ciekawe 
bardzo mteści on w sobie uwagi nad obecnym Bta- 
nem Rosyi. Klęski armii nad Dunajem są podrzę-
3  ___    M Ah a n  J o tA r f f A n iT ń n w i  w £ ttrn f if .r7 .n A i if t łrn

dza, iż kierunek, który się  wyrobi w  je 
dnej pro wincyi, obowiązuje w szystk ie , a 
chronić s ię  możemy od rozstrzelenia, jedy
nie trzymając się  w szędzie zadań prakty
cznych, potrzeb realnych, twardego obo
wiązku dnia każdego. W  podziałach —  I "e<£ "  ŵ bec_ dezorganiraoyT "wewnętrznej, jaką 
dał —  można być jednym narodem , jea liIWy^ryja wojna; klęski mogą być i domniemanie po- 
się  stoi na gruncie wspólnej pracy. “ wetowane będą ca wiosnę, ale największe zwycięstwo

D ow iodła tego świeżo wystawa: niebyła nje zaim  ani w Enropie, ani w hraja w ra lenia we- 
ona ani lwowską, ani galicyjską, dla tego wnętrznej słabości- Turków ostate zme pobić można 
właśnie, że  a i ,  oparła o realne » to .n n k i, i ^  w
że so b ie  p ra k ty c z n y  w y tk n ę ła  z a k re s ,  8 ię-1r „  w os,ień aje gdyby nawet orężowi roiyj-
gnąć m ogła nieco dalej. Przeciw nie z a ś ,L kjemu p0wi0dło się nadspodziewanie, to prz/ ukła-
ileż to naszych politycznych robót na w iel- <ja:h głos jego na szali nio zaważy tym ciężarem,
d e  rozmiary podejmowanych noszą w za- co dawniej i nie uspokoi ruchu wewnętrznego, który

ro d z ie  sw oim  n ie ty lk o  cechę  p ro w in e y o n a l-h  dnennłarekiej polemiki prrejdńe n a ip l*  dnahl- 
_ /% i * , , . ,i* • I nośń Draktyczne’. Bosys czy zwycTGiona* czy tez

ną . a le  p a ra fia ln ą , k o te ry jn ą , je ś l i  m e  oso- “ 8;! ócić , łatut ql 0 \ o w ojnie^

zbrodiią etacu czuć i myśleć po polsku. Oby z nauki 
tej akorzybtać mogły i zechciały rządy także i po 
zagranicami naszogo państwa, tam gdzie przez de
spotyzm i marchią zdążają szybko po pochyłość, 
która prowadzi ludność do ruiny i ostataiej nędzy,
& one Bsme do bankructwa.u

N ie m ogliśm y się powstrzymać od po
wtórzenia pow yższych słów , bo oue pro 
gramową mają doniosłość dla nas samych. 
C zego żądać winniśmy w każdym odłamie 
narodu: oto warunków do swobodnej pracy 
jako społeczność polska. Zaiste to postulat, 
którego odmawiać m ogą tylko te rządy  
które nienawiść i nam iętaość stawiają w y  
żej nad w łasny interes i rządzą nie jak  
władza normalna i stała, dbała o siły , z któ
rych ma czerpać dla państwa, ale jako  
zdobowcy nazajutrz po podboju. T o n ie sy- 
stemat, to stan rewolucyjny, który lubo u 
trzymuje się  siłą, jest wyjątkowym  i musi 
być przejściowym.

N a poparcie pow yższego zdania, że wa 
runki wolności polityczuej i życia narodo 
w ego są niezbędne dla rozwoju ekonomi 
cznego, G alicy a z przeszłych czasów i mi
nionych system atów więcej może dostarczyć 
przykładów ujemnych, niż dostarcza przy
kładów dodatnich k iótk i stosunkowo okres 
w  którym nam te warunki zostały przy 
znane. Jeźli tu i owdzie objawia się  postęp 
i dążenia do podźwignienia, niemniej do 
pełniają się  jeszcze  następstwa tego zasto 
ju  i upadku, który był skutkiem  „owej że 
laznej ręki.“ O ddziaływanie przeciw tym 
następstwom , stawianie czoła rozkładowi 
i  ruinie, która ciągnie się  jeszcze , jakby  
ślad dawnego ucisku, korzystanie ze zmie
nionych Btosunków na polu ekonomicznem  
je s t  bodaj nienajważniejszem zadaniem obe 
cnego położenia. W tym zaś kierunku dzia 
łamy znów nie dla samej G alicyi, ale może 
żłobim y kolej i dla innych części narodu 
G dyby za wpływem  wypadków życzenie  
wyrażone przez M arszałka, miało się  ziścić

ństą.

%
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UVDJ1 pilłaujunuw • —- - J ~ y — t »■
w tryumfie, powrócić do statut quo po wojmo w do
mu nie może. Czeka ją  innego rodzaju zadanie, da
leko dla niej niebezpieczniejsze od kwestyi wscho
dniej. Ruch sooyalistyczny, kaowaria nihilistyczne, 
można powstrzymać chwilowo policyą, a’e prądu, 
który całe społeczeństwo jppanoyaŁ. żądań, które się 
stają ogólną dążnością i potrzebą nie powstrzyma 
ani jenerał Trepów, ani szef trzeciego oddziału Me- 
żeńców. tJ ludu może idea caratu nie osłabła, ale

Rosyi, tem większą niesie jej pomoc ks. Biemark, 
labo pomoc tylko pośrednią. Aby zagłuszyć echo 
zwycięstw tureckich, ks. Reu?s bezustannie przypo
mina Europie azyatycki charakt r Turcyi i piętnu- 
ie nieludzki ść jej względem cbrześcian i rannych 
Ks. Reuss kuje żelazo, dopóki gorące, t. j. czu
wa nad tem , aby warować Europie prawo inter
wencji w sprawy tureckie i aby tym sposobem 
do pewnego stopnia upozorować i uszlachetnić akcyę 
rosyjską. Tych usług Rosya nigdy Niemcom za- 
pomńuć nie może. Wobec tej postawy Niemiec, t.j 
tej niezmlernfj przyjaźni serdecznej, uderza tem bar- 
dziąj cierpki ton tutejszych dzienników inspirowanych 
ilekroć w nich mowa jest o Rosji. Nie wiemy, czy 
t in  ten jest niemylnym wyrazem zapatrywań rządo
wych, ale ostatnie w każdym razie muBzj być chło
dno względem Rosyi, inaczej trudaoby było wytłuma 
rzyć Bcb‘e zmianę tendencyi pism wiedeńskich. Tyle 
przynajmniej świadczą te głosy, iż Acstrya bynajmniej 
nie jest skłonną słuchać wezwania Prus i pospieszyć 
Roiyi w pomoc. Usposobienie to tutejszych sfer de 
cydufących znanem jest doskonale w Berlinie. Je 
dnym ze środków represyjnych przeciw Austryi jest 
zwłoka w rokowaniach względem traktatu celno-han 
dlowego. W Berlinie zawsze mniemają, iz zapomocą 
traktatu celno-handlowego można zachwiać całą ugo
dę austryacko-węgierską. Dotąd opinia ta jest do 
pewnego stopnia nie bez podstawy. Ale i 'Włochy 
nagle robią trudnośoi w sprawie zawarcia traktatu 
celno handlowego z Austryą, może stÓBOwnie do o- 
trzyraanych z Berlina wskazówek.

Nie po raz pierwszy pojawia się jako ballon 
d’essai wieść o korcnacyi cesarzewicza Rudolfa 
w Peszcie. Zawsze Węgrzy zaprzeczają tej wieści, 
ale od czasu do czasu pojawia się takowa. W ten 
spesób opinia publiczna w całej monarchii OBwaja 
s;ę z tą myślą. Cel koronacyi takiej jest zbyt ja
snym. Koronacją arcyksiętia Rudolfa usuniętoby mz 
na zawsze możność edwrotu z drogi kcnśtylucyjno- 
węgierskiej. Tym razem wieść ta  pojawiła się dzi
wnym zbiegiem okoliczności w owym dzienniku wie
deńskim, któremu zbjtni tarkofilizm każe oszczędzać 
ile możności Polaków i popierać Węgrów wszelk emi 
siłami. Z Węgier zaprzeczono na nowo tej wieści.

Poznań 6 października.

O  Wystawa krajowa wczoiaj zamknięta była wiel- po miastach nie widać już tego P7 ] ^ Dj® d.° r0 
klej donioił ści faktem dla miasta naszego, a jeżeli dzmy panujące;, które uderzało J^tdego endzozu mca 
następstwa jej dla kraju, mianowioie dla rozwoju I i które niezaprreozeme było ogrom ą ą.■
przemysłu krajowego oczekiwać muszą na to dopiero, I o'obiśde jest kochany, ale dwór, wielcy Miązt ,
co społeczeństwo nasze potrafi zlzisłać ra  podstawie wet cesarzowa ulegają takiej krytyce, o jakiej przea 
nauki dostarczonej przeż wystiwę, to miasto o dni o ło laty dwudziesta nikt nie byłby śmiał nawet pomy- 
z niej bezpośrednia i ważne korzyści. _ .Tajne słychać na u l x y  rodow y, takie po to-

W epoce takiego jiweżechnego zastoju interesów, wiareiach śmiałe sądy, że J nrJvrhodzi
wystana ożywili ruch h a n d lo w f we Lwowie. Wielka miastem ntjbard:ziej 1
ilość przyj8zlnych, poznania drbrycb przymiotów do 1 1 ^ 1  
klasy rzemieślniczej sprawiło, że podczas wyetawy Imbnezy największy przewrót, 
n a jtąp ł) wiele lanówień, że poczyniono wit le żaku- jdz* eje. Sił ■ WV1-Ś(J z _róby ’
pów? które inaizej nie byłyby p.z/srły do skutku, rząd m ^^byoprzc się uamch i ^ ^ ^  próby iiwy
OJ dwóch lat nenieślcik tutejszy walczy z nieBły-1 eiesko, a e włtónie ^  Pile j; J
chanemi trudnościami. Upalek ekonomiczny mona-- • nr7Piftv zasadami rewolucyjne®!- - O f  as y
chii odbił się bardzo ćężko na naszem mieści
^dyż we wschodnich powiatach mieszkają prze łaźnio i utu Wnmie bvli nne^w ni ce
ud.ii wielkich fo tan, którzy odda zali się w * n a |c b * ia o ia je g 0

czcei mie ze grze giełdowej i po p n e i’leniu znaleźli I oarz, następ a trouu i ban . 1 .  j, - - • ł
ę am w kf,ty«nem  p łoż 4 / Od lat kilku ni- U r ty a  ruchu zwyciężyła,

ogólnym zastoju firmy tutejsze X  K z e  N S l i ś m y  fli« wierzyć na słowo

toiic , i ,  , o i p i . , . . u  « b ; .  S r « L  x v » .  S ’S .  S  » h » Ł * .ę volpiiywali Bllie nawzajem yve»Bie uwdM Y " 1; "  ’ . *j  cip7fimn«
ąc s ę przeto na niebezpiec*ńitwa zbytniego zaufi- am ii S K e j  T  usunięcie

nia. To też interesa prowadzone przeważnie obcemi | ^miacę aowoaziwa arrnu ^  Vnr
   i  .n-Trr-oó /llnrfA fam w i A r o inia. To też interesa prowadzone przeważnie oDcemi i wnoóle za barójc nie
capitahmi nie mogły się ut -zymać długo, tem więcej, I ^ ® ^ dadla tureckiej. Eulejman basza jest pro- 
Se jik  to zwykle dzieje się w podobnych raza ’ . Turek starei daty może uczciwy, waleczny nawet,
dyt j. osunięty nad miarę pociąg, ł za sobą P -"ną do niozeeo be* wyższych zdolności i bez znajo- 
niecględność i brak dostatecznej rozwagi w r oglądz:c ale do J dowodem, że w Konstan
ca fctiiuiki bieżące. A tak upadek jed.ej firmy by- i ie ostatexnie
wal zwykle haiLm  likwid.cyi dla innych i w o a tynopolu, sta a partya d er * «
tnich mianowicie czssacb ogłoszono wiele upadł.ś i. rządzi pohryjomu wv^iestw;imi a rm i ture-

Nie łudzę się wcale nadzieją, aby wystawa nrato- sztabu rosyjskiego m
wała raszych rzemuślników, aby to położenie zmie ckiej, która B»ę dzieln e rije , ale me ma jeanego 
nilo się już dzisiaj; jedrakźe niowątpliwie wystawa zdolniejszego dowódzcy. Za to trzeba oddać sprawie- 
oiTwiła ruch ekonomiczny i handlowy, a z a t e m  dliwość poselstwom tureckim, że rne przeceniają wła-
T S lli  m i i .  Zaraiem n ^ U  f r  i .t o t o  s t o ™..,*
wa dala { m L (  adJa-fc i rolmkdw lntej»>jch i mo- U
ża« spodz ewać się, że w przyszłości posłuży do te- źca nwdojneć u to ie  , :mn}e: jm n-,e zamłCa 
go, aby znaczniejsze zamówienia, nie były czynione wyprawa Bied“ ł̂ 0 7  r03y?skiej ambasady nikogo
w Wiedniu, sle na miejscu. Już przy technice zro- spokoju i num enu Z r03^ ^ aci m “ ią jedynie
bioao doświadczenie, że wiele rzeczy na miejscu mo- me widać, a  przej tm in a  sie także hr An-
że być zrobionych/wystawa winna przyczynić się o pogodaz.e.Tego s ^ m n  tr=

Nie opisywałem majestatycznego pogrzebu księdza 
K oźaiana, bo Czat  miał własnyih reprezentantów, 
którzy lepiej odemnie to uczynili. Próżnia olbrzymia, 
którą po s-bie zestawił, coraz bardziej przygniata 
serca i umysły. Dzienniki nasze zapełnione słowami 
żałoby, a i  ' "  
tak pamięć
każdego pi— -o-.  -  r  7-
wszyhtko, co dziś się pisze, jeszcze za bladem, nie 
dostatecznem, bo dopiero przyszłość wykaże, ile 
w tem życiu było potężnych zasług dla Kościoła i 
kraju, bo jest nawet pełno faktów ogromnej donio
słe śń, których dziś nawet podnieść ni głosić nie 
mc im . Siusznie i prawddwie napisał Goniec, że od 
powiedciem byłe, że Wielkopolska reprezentowana 
.rzez wsiystkie Btany, odniosła na Bwych barkach 

drogie te zwłoki na wieemy spoczynek tego męża, 
który tak długie lata wszystkie ciężary Wielkopol
ski na barkach swoich dźwig. ł. Dodać tylko moina, 
że ciężary, które nosił, daleko sięgały po za granice
Wielkopolski. .

Odgłosy udziału w żałobie naszej, stolicy kra 
kowtkiej, wi lce m m  miłemi, a nie dziw, bo K ra
ków zawsze umie ocenić i uszanować co zacnego, 00
wyższego w kraju. . . . .  . ,  ,

Z Rzymu w chwili tej naszej żałoby spłynęły Ja 
ki nowe na archiiyecezyę naszą, dwóch duchownych, 

długoletni więzień X. F.ieike i tułacz X. dziekan 
Rzezniewski, otrzymali godność prałatów izjrmBkichj 
z świeckich zaś panowie St. StablewBki i Różański 
z Padniewa dekoracje papieskie.

O ile w B< Tlicie wyrsźoe tą  oznaki zwątpienia, 
w skuter z jcśó kulturkampfu, choć zwrotu dotąd 
tie masz, o tyle tutaj sroży się w najlepsze, a śmi.rć 
przywódzcy prześladowanych, nową podnietą do urą- 
gań, uwięzień, ohydnych pokas, zewsząd stawi mych, 
Biurokiacya łatwo laury zbiera, skutkiem Bamowoli, 
której otwarto silmy niedokładnością, tak zwanych 
ustaw majowych, a zniszczeni m mepodległośa sądów.

nauce i ludzkości, urok broniący pohidniow ej Afryki 
został zażegnany, i te krainy, tajemnicze o których 
starożytne podania tyle nam przekazały btśai, nie 
świecą nadal pustkami na marach Afryki. W ier ? 
teraz, że cała ta  strefa wewnętrzne od równika aż 
do rzeki Zombeze, stanowi wysoką płaszczyznę, rży 
wijąc? umiarkowanego stosunkowo klimatu, zamie
szkaną przez ludy, po większój części łegodne i snu
jące rolnictwo, hojnie upo?a*oną w najcenniejsza pło- 
iy zwrotnikowńj przyrody. Zbadanie biegu Białego 
Nilu aż do jeziora nazwanego przez podróżnika 
Burke Victoria Nyama, położonego jod  samym ró
wnikiem, założenie wzdłuż tój rz ki posterunków e- 
fipskich, i otworzenie na niój żeglugi pssrowój, nie
zmiernie Dłatwiło dalsze wyprawy w głąb południo- 
wśj Afryki, to też takowe mnożą sif, i każdego ro
ku kilka na raz wdziera się z różnych stron od 0- 
itatnich zakątków, które uszły dotąd spostrzeżeniem 
śm ałych europejskich badaczów. Dowiadujemy się 
właśnie, że Amerykanin Stanley znany z niezmieraie 
ważnych odkryć dokonanych w pierwszej podróży <>d- 
bytćj dla odnalezienia Dra L vingstona, uBkutecind 
izczjśliwie przedsięwzięcie bajecznej śmiałości, prze
bywając wskróś cały ląd Afryki od Zangwebaru do 
Kongo, i że zbadał bieg rzeki tegoż nazwiska, naj
większej na świede dla masy wód po rzece Ama
zonek, gdyż jej ujście do Ocsanu Atlantyckiego m is- 
n y  10 kilometrów szerokości.

Wszystkie dotych.zasowe podróże do wewnętrznej 
Afryki odbywały się kosztem pewnych prywatnych 
stowarzyszeń, jako to angielskiego towarzyttwa mi
syjnego, londyńskiego jeograficznego itp. lub też 
samyohźe podróżników. Odtąd potężna siła zjedno
czenia która tyle wielkich rzeczy dokonała w na- 

;ym wieku, i tym przedsięwzięciom nadała zgodny 
„erunek i wszelkie warunki powodzenia. Miłośnicy 
nauk je-'g-afi znyth, i zwolennicy postępu w ogóle; 
omszeli niezm erną doniosłością poczynionych od

kryć, zebrawsty się niedawno w Brnkselli, zawiązali 
pod przewodnictwem króla belgijskiego stowarzyszo- 
aie pod Eazwą n Międzynarodowego Towarzystwa 
afrykańskiego," mające za cel ześrodkowanie i sku
teczne popieranie wszystkich usiłowań dążących 
do gruntownego poznania Afryki, do zaszczepienia 
w niój cywilizacji i do zniesienia handlu n ewoki- 
kami, który ją  dotychczas pusteszy i wyludnia. J a 
ko najskuteczniejszy średak ku dopięciu tego potrój
nego cslu, uznano założenie Btałych stacyj, zajmo
wanych przez ludzi dobrój woli i odpowiednich owe- 
eon zadaniu. Te staiye, umieszizone pierwotnie na_ 
kilku glówniej»z/oh punkach,  a mające rozcią
gnąć się z osssem w różnych kierunkach, służyć 
ma„ą za miejsce odpoczynku i ra podstawę działań, 
dla przyszłych wypraw naukowych i dla pojedyn
czych pedróż- ików. Będzie także ich celem zapozna
wać powoli krajowców z europejską cyw lizacyą, 1 
rzucać między nich pierwsze nasiona przyszłego t o 
by czajenia. Zgodz .'no się na to, że wypada założyć 
pierwszj stacje począwszy cd punktu pobrzeźa ns- 
pizeciwko wyspy Zauz.bar na zachód; ztąd bowiem 
najkrótsza odległość do strefy wielkich jezior we
wnętrznych i czynią się już przygotowania dla przy
prowadzenia do słutku tego zamiaru.

Spodziewać się więc mcżca, te  me tylko dahze 
badanie południowej Af yki rtźaym krokiem n&cal 
jot tępować tędzie, ale że i wielkie dzieło znusiema 
obrzydłego handlu „istotami ludzkiemi“ tej atrssmej 
piegi trapiącej ród czarny cd tysięcy lat. znakomite 
wkrótce pc stępy uczyni. Rtąd egipski ca mccy tra
ktatu świeżo zawartego z A nglią, zabronił pod su- 
rowemi ksrim i pufcliozrej Bpnedaży niewolników, a 
po upływie lat pięciu zakazaną będzie podobnież 1 
prywatna i h sprzedaż. Tak to Btopniowo zdobycze 
cywilizacji ehrześcisńskiej rczciągają się na świat 
cały znosząc zabjtki starodawnego bsrbarzyńitwa 
w ostatnich jego kryjówkach. # , .

Z nowin miejscowych nie ma nio do zapisania
f ________   2 o mnłft i Dłfł*

miejscowych wykonawców. . . .
Obok tych materyalnych stron nie mniejszej wagi 

eą zdobycze moralne dla nastejfo miasta; a o tych 
tylko chcę mówić. Lwów tak leży ra  u?tron u, że a 
oi geście z Poznania, ani goście z Królestwa niem a
łą żadnego inte em, zwiedzania nssiego mi3sta. Jest

się n i  to uskarżają

W i e d e ń  8 października.

ją żadnego interem, zwiedzania naszego ra,3S“ I w jaJiL T cidZX lkzw^ ^ ^  
wfęk^Jch m?I“w2.d?1?. n8lmm^ - ! » L « Ał, L.W ntnnnnkn Niemiec do Tnrcyi, druga sprawy tra
prowinayj
deóy tu się zatrzymują: bo dla turystów m e js c e im  ^ ^ etrlnejV Stosunek'Niemiec do
wypoczynku jest w pi-rwazym rzędzie kwestją zwy- ^  „ g a d z ie j  naprężonym. Już samo
CS  I ki. ?" " '8 ?  pr^iaciela Bo-

dfm
położeniem, ani teatrem pdikim , ani wcale ponętną 1 ta  ziściła
operą; ani temi ciokawośeiami, o jakich tylko me- 1̂ er®7y ^  ;  i rosyiikie były próbą ogniową dla
t \ i „ ,  wieddoU. Dńfi p n jb j la  tu m o r o .  ^  *  ? . L  k l,,k
aób 1 rdinjek Btroo, L w ó w a t l  0!, 8 « n , - r7. Kt̂ i. bjd dla Niemiec a^rzymieretń-
tkania, p: znania się, przerędzena kilku chwil przy- Rosya me prze i j  g_uśc-1{ gifl m0*ą. Przy-
jemiie i przyjaźnie; każdy odjeżdżający Z(st6^ ,a za S ’ AostJyi nfe jest tak pewną, aby zastąpić mogła lin eroo, Gessi i niektórzy inni, ttórych imiona^zap.^
sobą wspomnienia, przyjazne dorzuca słowo; Lwów jaźń Aostry rJOByj8kiego. Im większe są klęski I sane już są w złotćj ks.ędze dobrze zasłużonych
staje się więc WBkutek wystawy miastem bhwalonem, I sprzymierzeńca rosyjsnegi s u *

Z nad IV ilu  24 września.

Podczas gdy cywilizacja rozciąga stopniowo swo
je panowanie tż  do najdalszych krańców Wschodu, 
ogromny ląd Afryki zaledwie częściowo ulcgl dotąd 
ć wpływowi. Wprawdzie posiadłości Francuzów 

W Algieryi i różne csady europejskie rozsiane na 
pokrzeżach tsgo lądu mogłyby w pomyślnych oko
licznościach, stać fcij ogniskami obyczajowego lucpy 
slowego postępu Ola krajowych ludności. Przecież, 
od północy Sahary, z innych zaś stron, zabójczy 
klimat i dzikość mieszkańców, broniły dotychczas 
dostępu do tajemniczego wnętrza Afryki. Wprawdzie 
wciąga ostatnich lat trzydziaBtu kilku znakomitych 
podróżników zwiedziło i opisało w głównych zarysach 
strefę rozciągającą się nręd y Stharą, Senegambią 
a Nubią, znaną pospólnie pod n.8zwą 
którój mieszksńcy przez obcowanie 1 Arabami, od 
których przyjęli lslamizm, podniesieni już zostali na 
p9wiea stopień względnego uobyczajema, atoli te po
dróże, przynosząc nieocenione zdobycze dla jeografii 
i nauk przyrodzonych, w niczem me przyczyniły 
się dotąd do zawiązania trwałych 1 płodnych dla 
cywilizacji stosunków między Europą a wnętrzem 
Afryki. Ku południowi zaś, ogromny obszar kraju 
rozciągający się odNigrycyi i Habeszu, aż do osad 
angielsko holenderskich i ziem zamieszkanych przez 
Kafrów był do niedawna całkiem nieznany, i zdawało 
sie, że wrogie właściwości klimatu 1 przyrodzenia 
tśj strefy, tudzież srogość zamieszkujących ją  poko
leń murzyńskich, po części ludożerczych, czyniły ją 
na zawsze niedostępną. Dńęki przecież poświęceniu, 
wytrwałości i nieustraszoaćj odwadze mężów takich 
jak Livingstone, Skene, Schweinfurth, S.anley, Ca
meron, Gessi i niektórzy inni, których imiona zap-
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prócz uzasadnionej obawy nieurodzaju, a może 1 gło
du na rok prtysiły, z powodu niedost&t9cznego przy
brania Nilu. Zamiast 22 łokci (pik) potrzebnych do 
nah żjtego zwilżenia wszystkich pól uprawnych, do
tąd życiodajna rzeka wznicsla się tylko o 17 łokci 
uad średni swój poiiom. Za czarów Faraonów jezio
ro Meris wykopane za whdcy tegoż imienia, miało 
prz-znaczeae przjjcncwać w siebie zbyteczną wo- 
ję w razie wielkiego wezbrania, zastępując niedoeta- 
ek tejże w latach posuchy; wieki i zaniedbanie zni

szczały to widkie dzieło mądrej przezorności, po 
którem pc zastały tylko ślady olbrzymich grobli i ba
gniste kałuże wysychające wśiód letnich upałów.

Dz ęki Bzcwdrobliwośd p. Erazma Waltera, który 
aa ten cel ofiarował 10 000 funtów szterl. ebelsfc 
óad&ro* ar.y niegdyś przez Mehmeda Alf go rządowi 
angielskiemu, a który leżał na pół zakop asy wy 1a- 
sku obok drugiego znanego pod imieniem Igły Kleo
patry, podź *ignięty za pomocą potężnych mach n 1 
wsuiićty w walcowatą żelazną powłokę, spuszczony 
został na morze i ciągniony przos m&ły parostatek, 
odpłjnąl w tych dniach do Anglii. Obedwa te ebe- 
1 ski zdobiły wejście świątyni wzniesionej na cześć 
Cezara na cyplu między starym a nowym portem 
w Aleksandryi; pierwotnie zaś wznosiły się w He
liopolis, którego rainy widać w M kvich przy Kai
rze • poświęcone były bóstwu Or czyli zachodzącemu 
słońcu, a wiele ich sięga 1800 roku przed Naro- 
izeniem Chrystusa. Przeniesione zo: t&ły do Aleks. - 
dryi 820 roku p&nowania Augusta, czyli łat 21 p. 
Chrystusem, jak o tem świadczy capif odkryty na 
spiżiwej podwalinie stojącego dotychczas obelisku.

W i e d e ń  8 października. Oba gabinety, au&trya- 
oki i wfgi raki trzątają się teraz gorhw e, aby ugo
dę doprowadzić jak najrychlej do skutku. Sejm wę
gierski i Rada państwa okm ły  się bardzo przychyl
nymi i dla tego już w tym tygodniu rozpoczną się 
rozprawy nad przedłużeniami ugodowemi. Atoli cią
gle iesioze brakuje jednego z najważniejszych wa
runków nowego związku celno-handlowego, mianowi
cie traktatu handlowego z Niemcimi. Co do tego 
ostatniego, mało jest dziś wiadomeśd i to same nie 
zbyt obiecujące. Do Potter Lloyda  telegrefają z Ber
lina, że zamiast zawarcia traktatu handlowego na- 
ftąpi prawdopodobnie prowizeryum, mianowicie pro
ste przedłużenie istniejącego traktatu na rok. Nato-



miast donosi Bud. Corr., te ministrowie węgierscy 
ponownie naradzali się z ministrami austryackimi i 
umówili między sobą ostateczne ustępstwa, jakie 
mają być Niemcom zrobione co do taryfy celnej; 
na zasadzie tej umowy mają byd jutro dalej prowa
dzone rokowania z pełnomocnikami Niemiec. Według 
Montagsrevue wreszcie rządy austryacki i węgierski 
zgodziły się naznaczyć pewien termin, do którego 
los rokowsń musi byd ostatecznie rozstrzygniętym. 
Jeżeli do tego oznaczonego terminu nie powiedzie 
się dojść do porozumienia, natsnczas oba gabinety 
przedłożą parlamentom samod ielcą aurtryacką ta
ryfę celną do konstytucyjnego traktowania. Wszy
stko to wskazuje, że w tej chwili obu rządom wię
cej zaloty na załatwieniu ugody, niż na przyjściu do 
skutku traktatu handlowego z Niemcami.

— W Peszcie przyszła już ca stół Izby sprawa 
Helfiego. Depesze ztamtąd nie wyczerpują jeszcze 
rzeczy w zupełności, donoszą jednak co następuje: 
Na posiedzeniu poniedziałkowem sejmu odczytano 
naprzód pismo prezesa gabinetu w sprawie Helfiego; 
według tego pisma wiceburmistrz Batiz polecił czte
rem posługaczom u&tawić się na ulicy Kiffaludy, aby 
niepostrzeżenie mieli oko na kilka szynków, w któ 
rych odbywad się miały czyny sprzeciwiająca się prze 
pisom policyjnym. Batiz kazał im na Biebie czekad, 
a  dla lepszego oznaczenia miejsca powiedział im, iż 
na tej ulicy jest mieszkanie Helfiego. Ten szczegół 
posługacze źle zrozumieli i weszli do pomieszkania 
He; fi ego, gdzie ich tenże częstował winem. Posługa
cze widząc, że Batiz nie przychodzi, oddalili się.

H e l f y  odpowiada na to pismo mową namiętną 
i zaprzecza, jakoby tak s ę  stało, a w końcu zapy
tuje, czy w Węgrzech panuje prawo, czy samowola 
ministrów.

T i s z a  odpiera te zarzuty i ponownie zaprzecza, 
jakoby zarządzenie to pochodziło ed jakiejkolwiek 
władzy. Policya węgieiska nie jest najlepszą, ale nie 
jeBt też tak niezręczną, aby chcąc kogo pilnowad, 
udaremniała to sobie przez takie jawne pilnowanie. 
Mówca życzy każdemu, aby tak się strzegł przed 
niezręcznością, jak rząd węgierski. Obowiązkiem jest 
rządu węgierskiego pilnować w interesie bezpieczeń
stwa publicznego pewne indywidua wśród danych 
okoliczności, ala to jeszcze nie jest systemem szpie
gostwa i absolutyzmem. Wnosi, aby przajśd do po
rządku dziennego.

Bar. S i m o n y i  mówi przeciw rządowi.
Hr. A p p o n y i  uważa sprawę za zbyt ważną, aby 

Izba mogła przejśd do porządku dziennego; wnosi, 
aby przesłać ją  wydziałowi, ktjry  zajmuje się usta
wą o nietykalności posłów.

T i s z a  proji, aby odczytano jego list do prezesa 
Izby.

Na tem kończą dzienniki peszteńakie, gdyż posie
dzenie trwało dalej, zapewne więc dalszy ciąg przy
niosą nam ostatnie depesze.

E&oflya,
Poruszaliśmy już kilkakrotnie następstwa, do ja 

kich doprowadzić musi mnożenie w nieskończoność 
liczby asygnat rosyjskich, ze względu na finanse pań
stw a, które po skończonej wojnie uwidocznią się, 
podług obliczenia Anglików, deficytem w budżecie 
państwa wynoszącym około trzeciej części ogólnych 
dochodów. Dzisiaj zgubny wpływ nieograniczonej 
emisyi asygnat państwowych zaczyna w zastraszają 
cych rozmiarach okazywać się w całym ogóle gospo
darczych stosunków. Ceny wyrobów krajowych zaczy
nają już dochodzić do wysokości, która niedługo 
przekroczy granice możności nabywania ich przez 
konsumentów, upadających pod tym samym wpływem 
deprecjacji waluty. Fabryki i rękodzieła zmuszone 
są do tej podwyżki dla tego, że w stósowny spo
sób podwyższać muszą płacę robotnika, a nie wy
chodzą jednak na podwyższonych cenach tak dobrze, jak 
dawniej na niższjch, ale w wartościowej opłaca 
nych walucie. Od niedawnego czasu i tak już niski 
kurs wekslowy spadł w Berlinie ponownie z 220 na 
202 marek aa 100 rubli; na innych targowiskach 
wcale weksli rosyjskich nie eskontują. Wprowadza 
to w niezmienny zamęt wszystkie stosunki ź zagra
nicą. Następstwa takich zjawisk występują w tem 
smutniejszem świetle, że wcale przewidzieć nie można 
kresu, do jakiego przy ciągiem Bpadaniu kursu pa
pierowe ruble dojść mogą.

Najsmutniejszemi jednak są objawy zapowiadające 
konwersye wszystkich wartości rosyjskich w ktu- 
szcowej zabezbieczonych monecie na wyrażone w ru 
blach papierowych. Kilka kolei żelaznych zamieniły 
już za przyzwoleniem rządu kapitał swój metalowy 
na papierowy. Konwersya odbyła się po kunie 127 
kopiejek za rubel Brebrem, ale nietylko, że obeony 
k u n  rubli papierowych już jest stosunkowo niższym 
lecz oczekiwać jeszcze należy dalszego nagłego obni
żenia ich wartości. Powód konwersji łatwym do cd 
gadcięcia. Przy wzmagającej się przerwie w stosun
kach z zagranicznemi targami, monety kruszcowej 
wcale w Rosyi w niezadługim czasie nabyć nie bę
dzie można i wypłaty procentów i dywidendy nie 
mcżnaby uskuteczniać. Jest to jedcak początkiem 
nie tylko państwowego, ale ogólnego bankructwa, któ 
re do takiego samego doprowadzić może rezultatu, 
do jakiego w swoim ozasie doprowadziło słynne go
spodarstwo asygnatowe Lawa. Operacye, cpsite ca 
takiej podstawie doprowadzić muszą koniecznie do 
zabicia wszelkiego kredyta. Dotąd Bosyanie zasilali 
kasę awo ą wojenną ryczałtowemi sprzedażami wiel 
kich ilości asygnat na targach zagranicznych. Pod
niesienie dyskonta w bankach berlińskim i angielskim 
odnoszą do tych operacyj, które się ostatecznie o 
kredyt bankowy opierały. Sam posłuch o rczpoczy- 
nającem się powsiechnem bankructwie, oznaczającem 
swój początek wspomnianemi powyżej konwersyami 
metalowych wartośoi na papierowe musi ostatecznie 
zatamować i to jedyne jeszcze źródło dochodu na 
kontynuowanie wojny. Niemożność prowadzenia jej 
dalej nie będzie jednak jedynym skutkiem, jaki ztąd 
wyniknie. Pozostanie smutny wpływ z obniżenia 
waluty na gospodarcze stosu i ki we wszystkich kie
runkach i trzeba na to będzie długich lat pokoju, 
żeby te rany zabliźiić. Teraz obawiają Bię najbar
dziej o to, żeby Rosya po zupełnem wyczerpnięciu 
wszelkich środków zyskania metalowych pieaiędzy, 
a trwając upornie w dalszem prowadzeniu wojny, 
nie naruszyła ostatniego zasobu kruszcowego złożo 
nego w banku iządówym. Środek ten bowiem zadał
by ostatni cios gospodarczym stosunkom Rosji, a 
mnożą się poznaki, że do tego przyjdzie. Metalowy 
zasób Banku rządowego ma zostać w cichcści wy
ciągniętym z kasy bantowej i zastąpiony tymcza
sem kosztownościami, z których cerkwie obrać za 
nrierzają. Są to dotychczas tylko pogłoski, ale że 
są oparte na niezaprzeczalnych ambarasach skarbu, 
trudno im wiary odmówić.

Drodzy współobywatele 1 Pcwołaiii jesteście na 
14go października, aby wybrać reprezentantów wa
szych do Izby deputowanych. Nie naszą rzeczą jest 
badać nierfgularnoóć i niekonstytucyjność tak późne
go terminu. Kwestyę tę rozstrzygnąć tylko będą mo
gły przyszłe Izby. Obowiązkiem naszym jest dzisiaj 
wobec podniesionych przeciw ostatniej Izbie zarzu
tów ponownie Wam oświadczyć, że była ona umiar
kowaną i ożywioną jak najbardziej pojednawczym 
duchem. Nigdy nie tamowała usprawiedliwione
go wpływu Senatu, nigdy nie zaprzeczała władzy 
wykonawczoj należnego udziału powagi; dowodzi te
go jej głosowanie. L:cz wierna udzielonemu sobie 
mandatowi, chciała umocnić Rzeczpospolitą i trzy
mać na wodzy agitacje ultramohtańskie, które się 
stały _ niebezpieczeństwem dla naszego państwowego 
cstroju i dla powszechnego pokoju i to były istotne 
i jedyne skargi, dla których została rozwiązaną. Gdy 
owi 363 posłowie uchwalili wotum ni8ufuości dla 
miniBteryum, spełnili oni tylko uczciwie i patryoty- 
cznie bwój mandat i mandat ten wznowicie im. W in
nych okręgach z tą samą gorliwością i jednomyślno
ścią wotowsć będziecie na republikańskich kandyda
tów i powodzenie ich prawie wszędzie jest zapewnio
ne. Położenie jest nader groźne, a podziały i bez
czynność nie dałyby się usprawiedliwić. Sama przy
szłość Francyi jest w grze. Macie rozstrzygnąć, czy 
rząd jej ma być ciągle osobistą, wpływami klerykal - 
nemi i absolutnemi kierowaną władzą, lub czy naród 
ohce nadal rządzić się s?m przez pełnomocn ków swego 
wyboru. W pierwszym wypadku są w niebezpieczeństwie 
nasze zdobycze 1789 r., nasze najdroższe swobody 
polityczne, spółeczne, wolność sumienia; kraj wtedy 
rzucony będzie na pastwę wspólubiegania się monar 
chiefów, porządek we wnętrz na długo zostanie zakłóco
nym, pokój na zewnątrz ciężko zagrożonym. W dru
gim wypadku zostaną urządzenia republikańskie sta
nowczo ustalone, ważne i słuszne interesa zapewnione, 
spokój i zaufanie przywrócone, pokój utrwalony, po 
kój, który w obecnych stosunkach Europy jedynie 
Rzeczpospolita może Francyi zachować. Jestźe tu 
możebną wątpliwość, wahanie się? Mówią wam o 
radykalizmie i demagogii. Jedynymi rewolucjonistami 
są ludzie, co marząc o zwrocie ku niemożebnej przeszło
ści, przeciwdziałają na ryzyko wtrącenia kraju w n ę
dzę i zamęt, naturalnemu prądowi wypadków — 
jest to tak nierozsądne przedsięwzięcie, że wielki o- 
bywatel, którego stratę Francya opłakuje, ludzi tych 
niedawno jeszcze nazywał burzycielami pokoju i anarchi
stami. Prawdziwymi konserwatystami są przeciwnie ci, 
co się przyłączyli do systemu sprowadzonego siłą rze
czy, z-itwierdzonego uroczyście konstytucją i przyję
tego przez niezmierną więks ść narodu, którzy go z mi- 
bsci wszystkich wielkich zasad i interesów społecznych 
umacniają i pragną go widzi ić wykonywanym szczerze 
i uczciwie. Jest to waszą wolą drodzy współobywa
tele! Ta sama to sprawa, której ojcowie nasi w r. 
1830 zwycięzko bronili, a was ożywiać będzie ton 
godny pam^ci przykłid. Lecz wyraz wasz?j woli 
musi być stanowczymi niedający się obalić. Staw- 
oie się więc w pełnej liczbie przy wyborach, nie da- 
jąo się zatrważać manewrom chwilowych urzędników, 
ani w błąd wprowadzić rłonnemi groźtwmi. Senat 
nic uczynić nie zdoła b z Izby doputowsnyrh i obra 
tają go ci oo przypnszczają, że pomagać będzie środ
kom  ̂antykonstytucyjnym. W wolnych państwa* h o- 
statnie słowo zależy od kraju, a skoro przemówicie 
muszą was słuchać.

Paryż 4 psźiziernika 1877.
Za l e w e  c e n t r u m :  (oodp). Bertauld, Calmen, 

Oilbert-Boucher, Bernard, Rampon, Foucher 
de Careil, Dauphinot.

Za r e p u b l i k a ń s k ą  l e w i c ę :  (pedp). Arago, Le 
Royer, Duclerc,j Herold, Luceł, Malens, Maze 
au, Salneuve

Z a  u n i ą  r e p u b l k a ń s k ą :  Peyrat, Victor Hu
go, Cremieux, Scheurer-Kestner.

Teatr wojny.

Francya.
Przywódzcy lewicy senatu wydali następujący ma

nifest do wyborców francuskich:

Podaliśmy już kilka wiadomości z róśnych źródeł 
o przyczynach, jakie Portę skłon5ć megły do odję
cia Mehemetowi Alemu dowództwa naci armią nad- 
dunsjską. Nadchodzą świeżo dwie ncwe wersje tych 
przjczya, kióre dla tego zasługują na uwagę, ze je 
dna z uich opiera się ra  względach polityczne-stra
tegicznych wielką w tój chwili odgrywających rolę, 
dauga na najważniejszych wpływach osobistych. O 
pierwszój z tych przyczyn dowiaduje się Courrier 
d’Italie i podaje ją  w następujący sposób: Mihe- 
met Ali wyraził w Konstantynopolu zdanie, że po 
nadejściu posiłków rosyjskich i chwyceniu eię przez 
Rosjan systemu bronienia się w obwarowanych po- 
zyoyacb, wypada zaniechać kroków zaczepnych, tylko 
trzymać eię w obwarowanych pozycyacb, bliskich ko- 
mnnikacyj rosyjskich. Wyniknąć z tego jego zdaniem 
mogą tylno dwa skutki, albo Rosyanie chcąc przezi
mować w Bałgaryi, uderzą na armie tureckie w sil
nych obwarowane pozycjach, wtenczas będzie się 
miało w boju korzyści z obronnoś i miejsca wyni
kające, które siły oorońców zdwejają; alb) Ro3yanie 
wyjdą za Dunaj, a wtenczas napowrót ich jeż się 
nie puści; albo toż zdecydują się do najgorszego wy
boru, —  do przezimowania w Bałgaryi w ścieśnio
nych swyoh pozycyach i baz względu nu trudności 
obozowania w klimacie bułgarskim, wtenczas same 
wpływy klimatyczne osłabią tak ich armią, żo się 
znajdiie daleko stosowniejsza pora wymierzenia na 
nich ciosa zaczepnego.

Uwagi te opierają się bardzo racyonalnie na obe
cnych stosunkach w położeniu obu B rnij i są dla te
go bardzo prawdopodobnemi.

W Konstantynopolu miano przyznać rację wzglę
dom przezorności wojskawój Mehemeta AU go, ale 
dodać zarazem, że względy p o l i t y c z n e  nie ze
zwalają na tyle cierp’iwości. Mają tam bowiem prze
konanie, że Niemcy pochwycą zaraz pierwarą chwi
lę przymusowego zawieszenia broni w czasie zimy, 
żtby rozpocząć akcyę dyplomatyczną, a do lój kam 
panii dyplomatycznśj, pragnie Turcja zyskać Bilną 
pozycję na namacalnych korzyściach militarnych o 
partą. Kiedy więc Sulejman oświadczył, jak twier
dzą, że on, mino nadeszłych posiłków przy pomo
cy wojsk wziętych zbałktńskiój armii tureekiój prze 
łamanie linię Jantry i zmusi Rosyan do odwntu za 
Danąj, Mehemet Ali miał sam oświadczyć chęć przy
jęcia innego dowództwa, i zgodzili się na powierze
nie misy i przełamania Jantry Sulejmanowi, on bo 
wiem, skutków wyniknąć ztąd mogących nie chce 
brać na sw ją  odpowiedzi łlność.

Druga wersya przyczyn odwołania Mehemeta Alo- 
go jest znowu prawdopodobną ze względów osobi 
stycb, które w Konstantynopolu są często ostatecz
nie decydujące® i i tyczy się zajść w bitwie pod Cer- 
kowną i Werboką.

Czytelnicy nasi przypomną sobie zapewne opis tój 
bit wy, podany przez nas podług wiadomości przesła
nych zaraz po bitwie przez korespondenta N eu e fr . 
Presse. Podająo ten opis dodaliśmy, że chociaż nie 
lubiemy czerpać z tego źródła, nie zawsze prawdzi-

(JZA8 i  Brody 10 Października 1811.
we wiadomości przynoszącego, podajemy jednak ten 
opis dla tego, że nsm Bię ze względu na prawdłiwe 
znamiora militarnych ruchów zdawał być rzotelnym, 
Op.s ten potwierdza taraz bardzo szczegółowa spra
wozdanie korespondenta Frankf. Ztg. Powtarzamy 
więc, dla zrozumienia rzeczy, opis ten z dodaniem 
ajczegółów z przytoczonój co tylko koreąpondeneyi. 
Biiwa ta miała się cdbjĆ z zatnhrem wzięcia pozy
cji nieppyjacielskiój, ale Mehemet Ali, po dostrze
żeniu kilku niedogodności, poprzestał na rekonesan- 
aowem znaczeniu, jakiego zaraz z początku nabrała.

Przed froatam armii tureckiej leżało dosyć strome 
wzgórze. Wzgórze to obejść można było po lewej 
(zachodniej) stronie przez Cerkownę.

Przed prawem skrzydłem linii tureckiej leżała 
Werhoka, a za nią pasmo dosyć łagodnego wzgórza 
gęBtym okrytego laserh, w którkw stały niezbadane 
dokładnie co do siły oddziały rosyjskie. Spodziewano 
się tu wyłącznie oddziałów pobitego już kilkarotoie 
13 korpusu rosyjskiego. Lewem skrzydłem tureckim 
dowodził Itmael basra na czelfi wójsk egipskich, 
któremu polecono obejść wzgórze i zaatakować z bo
ku prawe skrzydło Rosyan. Wzgórze w środku po- 
zycyj położone obserwowała dywizya turecka, czeka
jąc na Bkutek dywersyi wojsk egipskich, żeby ude
rzyć na nie skoro główne Biły rosyjskie zwróoą się 
do obrony prawego swego skrzydła; Na ptawo wy
ciągnięto łańcuch tyralierów ż trzech batalionów tu
reckich, który od Werboki posuwał się ku lasowi 
przez Rosyan zajętemu. W odwodzie za temi bata- 
1 onami stała dywizya S alego, za nią druga Saiba 
basjy. Mehemet Ali stał ze sztabem swoim na 
wzgórzu między środkiem a prawem skrzydłem linii 
tureckie], gdzie się i pomieniony sprawozdawca znaj
dował. Mehemet Ali obserwował brzeg lasu i skutek 
ognia łańcucha swego tyralierskiego na prawem skrzy
dle tureckim. Ogień tyralierski trwał przeż czas nie
jaki, kiedy raptem ruch na linii rosyjskiej zaczął się 
ożywiać. Bataliony rosyjskie zaczęły się wysuwać 
przed las i formować w kolumny do ataku, celem 
uderzenia na Werbokę. Sali basza rzucił spiesznie 
świeży batalion do Werboki, o którą zaczęły się o- 
picraó bataliony zbierające się z rozciągnmnego przód 
nią tyralierskiego łańcucha, Mehemet Ali podał zaś 
bateryę artyleryi od śro lka swej linii i dosiadł konia, 
żeby jej wskazać miejsce, z którego najdogodniej 
z boku ostrze iwać będzie mogła kolumny rosyjsk e. 
Ogień artyleryi okazał się skutecznym; bataliony ze
brane w Werboce wypełniły swą powinność, i atak 
rosyjski z 's ta ł krwawo odpartym. Od w zięta* kilku 
jeńców dowiedziano się, że w lesie stoi ś i*ża dy
wizya (26-ta) rosyjska. W tei chwili nadchodzi ra
port od lewego skrzydła, że Ismael basza, znalazł- 
siy drogę poprzerywaną tak, że po niej artyleryi 
swej prowadzić nie może, cofł się z swemi siłami na 
ftanowisko, które przed rozpoczęciem bitwy zajmo
wał. Na wzgórzu, gdzie stał sztab Mehemeta Alego 
zebrało się tymczasem kilku baszów, między niemi 
Sali i S ab  baszowie; nadjechał tsż z swym adju- 
tantem ks. Hassein właśnie w chwili kiedy nad
szedł raport od lewego skrzydła. Mehemet Ali zsiadł 
z konia, usiadł na ziemi, kazał sobie podać cybuch 
i kawę czarną i rzekł głośno, rzucając obrazę w o- 
czy ks: Hussejnewi: „Dosyć będzie tej bitwy r eko
n e s a n s o w e j ;  cofoąW bataliony z Werbaki. Miała 
być bitwa formalna, filo lewe skrzydło nie spełniło 
swego obowiązkn. Co to za rekonesanse, żeby w wi 
lią nie znać stanu dróg, po których się na drugi 
dzień ma maszerować". A trzeba wiedz eć, że dzień 
przedtem rekonesansowała tam jazda egipska i zna
lazła wszystko w porządku. —  Zwycięskie bataliony 
w Werboce nie chciały zrazu, jak wiadomo, usłuchać 
rozkazu cofania się i sam Sali basza musiał się u 
dać po nie.

Na zaniedbanie bitwy mogła tak samo wpłynąć 
zyskana wiadomość o rzeczy wistem nadejściu Rosy- 
8mm świeżych posiłków, czego poprzednio nie przy
puszczano, jak zachowanie się lewego skrzydła, które 
się prawie bez boju i bez s trat c fnęło, ale wynikłe 
ztąd nieporozumienie z ka. Huaseinem, przy wzglę
dach, jakie Porta zachowuje dla Kedywa, żeby ncwe 
posiłki od n ego uzyskać, stały się podobno powodem, 
że poświęcono Mehemeta Alego.

MiPzący, bierny, ala ciągły opór Ejuba łaszy i 
b ak gorliwości w poświęceniu się d'a sprawy ture
ckiej w wojsku egipskiem, mogły w Mehemecie Alim 
słuezaie obudzić przekonanie, że wobec takiego po
łożenia rzeczy, trwanie w zimiarze kroków zaczepnych 
mógłjby się stać zgubnem dla Turoyi. — Wszystko 
to razem było zapewne powodem do cofnięcia eię 
za linię Łomu i przesłania powyżej wyłuszczonego 
zdania do Konstantynopola.

W Plewnie oczekują nowych posiłków z drugim 
transportem żywności i amunicyi, ktćre z Orcbania 
u5 wymatz .roeały. Między Jantrą a Łomem i w Szybce 

nie rawło nic ważnego. Kolumna Zimmer manna 
wróciła z swego rekonesansu odbytego w okolice Ba- 
zarczyka. Strn zdrowia w jego korpusie ma być za
straszającym.

Rezultat boju w okolicach Kar su skończył się o- 
stateoznie odparciem Rcsyan na całej linii. Ostatnie 
telegramy Muohtara baBzy przedstawiają straty rosyj
skie, jako cztery razy większe od turecki h. W sto
sunku do liczby wprowadzonych w bój batalionów rosyj
skich blisko piąta część miała ubyć z ich szeregów. 
Jeśli więc bitwa nie przyniosła żadnej stronie stra
tegicznych rezultatów, to przynajmniej o tyle była 
rozstrzygającą, że kampanią tegórcczrą, która po 
odebraniu posiłków miała się rozpocząć krokami za- 
czepnemi rofyjskiemi, możemy nważać za skończoną; 
fiła zaczepna bowiem głównej armii rosyjskiej dzia 
ającej w Armenii stanowczo złamaną zoitała, a do 

otrzymania nowych posiłków nietylko niema żadnych 
widoków ale i pora do tego już spćźiiona.

Względem udriału, jaki Serbia jeszcze wziąść mo
że w tegorocznej kampanii bułgarskiej zwracamy u- 
wagę na zamieszczony poniżej telegram z Belgradu, 
Hzyczem jednak warto rozważyć, że rozgłaszanie 
bliskiej akoyi Berbskiej może jeszcze być tendencyj- 
ocm, w celu wstrzymania w O/chaniu zaacznych po
siłków przygotowanych dla obozu Osmana baszy. 
Zdaje się jednak, że obwarowawszy teraz silnie Zo
fią i Orchanie, gdzie z każdej strony wąwozu usy
pano po trzy reduty, Tarcy pogłoskami temi złudzić 
się nie dadzą.

B e l g r a d  8 paźlziernika. (Pol. Corr.) Umowy 
między rządem serbskim a pełnomocnikiem rosyj
skim Pet8ianim doprosadz ły już do takiego rezulta
tu, żo konwencyę rosyjsko-serbską uważać można za 
zawat tą.

W związku z tym faktem pozostaje wymarsz 
wojsk serbskich nad gcanicę. Brygada Szibacko 
Podryńska udała się na linię D:iny, brygada Użycka 
do Mokrej Góry pod Jaworem, brygada Cacaka do 
Raski, brygada Kniaziewacza do Pandir. lo i G raaa- 
dy, brygada Zajcara do Wielkiego Izworu, brygada 
Nicgooińjka nad Timok.

W następnych dniach przyjeżdża pułkownik z głó
wnego sztabu rosyjskiego do Belgradu.

B u k a r e s z t  8 pfździernika. (Pol. Corr.) Pr a ja

nad przekopami rosyjsko rumuńakiemi pod Plewną 
postępuje. Od armii operującej ped Plewną edko- 
meaderowane zostały znaczne edebiały do korpusów 
carewicza, nadchcdsące jeddak przez Rumunię posił
ki już ten ubytek zastąpiły.

W ystawa rolniczo -przem ysłowa  

tve Lw ow ie 1877 r.

L w ó w  8 października.
(E). Wczoraj tedy uroczyście zamknięto wystawę 

rolniczo-przemysłową. Jak wiadomo — pierwotnie 
miało nastąpić zamknięcie we czwartek 4 b. m., od
roczono jednak takowe na żądanie samych wystawców, 
których 243 wniosło petycyę o przedłużenia do ko
mitetu. Według programu wystawcom służyło prawo 
zabrać swe_ przedmioty joż 5 b. m. Ż tego yrawa 
skorzystali jednakże tylko wystawcy żywego inwenta
rza, reszta zostawiła swe ckazy aż do wczorajszego 
dnia.

Opis wczorajszej uroczystości już otrzymaliście, 
więj tylko kilka uwag pozwalam sobio dorzucić. Je 
dnogłośnie uznano, ż e wystawa powiodła się ntd spo
dziewanie. Najdonioślejszym jednakże, zdaniem mo- 
jem, skutkiem wystawy będzie ten, iż rezultat jej 
doda nam; otuchy do dalszych usiłowań polej sienią 
stanu ekonomicznego kraju a przedewezyetkiem, że uci
chną owe głosy, które dostały się w tym roku aż 
do sejmu, a które powtarzając u tawic-nie, że jesteś
my żebrakami i bankrutami, zniechęcały wszystkich do 
wszelkich usihwań ekonomicznych, przepowiadając 
z góry Ż3 będą bezoWocńś.

Wszyscy niem>l mówcy wczorajsi zwracali uwagę 
na tę okoliczność, że lnbo nam jeszcze daleko do 
pomyślnego stińu ekonomicznego; (o jednakże zraj- 
dujemy się ra  drodze dobrych początków i powinni
śmy wytrwać na tejże.

Z pomiędzy mówców wczorajszych najgłębsze wra
żenie niewątpliwie wywarł marsiałek hr. W o d z i c k i  
piękną Bwą przemową, z której wiele ustępów rzęsi- 
st mi przyjęto o łl skami. Wspomniał mówca o tych, 
*tórzy z powodów politycznych nie mogli przybyć 
na wystawę ani wziąć w niej większego udziału, a 
wzuranka ta wywołała prawdziwy gizmot oklasków. 
Nij-iUińjs-jm i na bardziej uwagi godnym był ustęp 
mowy, w którym Marszałek nadmień ł, że zwret ku 
lepa?emu w /itł swój porzątek dopiero z chwilą, gdy 
k fij nasz otrzymał pewne swobody, gdy wprowadzo- 
a> język ojczyoty w sikde i urzędzie i zwrócił ua 
:o u cagę, że każdy naród, jeśli iię ma dźwignąć 
ekonom cznie, musi posiadać pewn swobody polity
czne, a dodał, że o tem pamiętać powirny owe rzą
dy, które tiechcąc uronić nic z swego despotyzmu 
prawadaą narody niepodległe wprost ku bankructwu.

Pismo Wydziału krajowego jakie po mowie Mar
szałka odczytano było dowodem, że najwyższa nasza 
władza autonom cma potrafiła ocenić doniosłość szczę
śliwie do Bkntku doprowadzonego djirła i uznała za
sługi mężów na czele komitetu urządzającego sto
jących.

Mowa prezesa wystawy, który nie cd dziś zasłu
żoną cieszy się w naszym kreju popularnością, b r- 
dzo przychylnie również była przyjętą. Nawoływał 
cn do pracy i wytrwałości, nauki i cszczędności, aby 
raz już ustało znaczenie fatalne, jakie zrgranioa 
przy wiązuje do wyrazu „polnische Wirtschaft“.

Na uwagę także zaBługoje ze wszech miar mowa 
p. Józefa U a d e n i e g o  z tego p^wedu, ponieważ 
w sposób śmiały i otwarty poruszył sprawę antago
nizmu między zachodnią a ws hodnią częścią kraju, 
wytłumaczył jasio powody, dla których zachodnia 
Galicja tak mały tylko wzięła udział w wys'awie i 
dowiódł że priytzrną tego n'e była niechęć dla d u- 
giej części kraju, lecz obawy, uzassdni ją e się w po
łożeniu ekonomicznem kraju i konstelacyi polityczne'. 
Mówca przytem wyraził szczerą radość z tego, że się 
wystawa powiodłi.

Wieczorem komitet zebrany był na herbacie u 
hr. Dzieduszyokiego, gdy najpierw pojawiła sią przed 
pałacem kapela wojskowa, która przez cały cz?s wy 
stawy grywała na placu tejże i odegrała serenadę. 
Cokolwiek później nadc ągnął pochód z pochodniami, 
który urządzili wystawcy na cześć prezesa wystawy 
i w uznaniu jego działalności. Deputacya i ł  żtna 
z lwowskich przemysłowców pp. Alexandrowicza, Sie- 
rocińskiego, Fol ia  Piątkowskiego i Mozera przybyła 
do pałacu i wyraziła wdritczność prezesowi wystawy, 
a w ciągu tego kapcia Harmonii odegiała kilka u- 
tworów muzycznych. Następni i pochód ruBzjł rozwi
jając się na placu kurkowym w półkole, a przeszło 
tysiąc pochodni przedstawiało wśród nocy prawdziwie 
piękny widek.

Ogółem zwiedziło wystawę 142,925 osób, nie wli
czając w tę cyfrę wystawców i tych, którzy z roz- 
martych tytułów wolny mieli wstęp. Ogólny dochód 
ze wstępu wynosił 28,614 złr. 40 ct.

Nie mogę pominąć na tem miejscu, źe przez cały 
ciąg przygotowań i wystawy samej władze rządowe 
tak skarbowe jak administracyjne i wojskowe ck zy- 
wały jak nsjwiększą życzliwość dla tego dzieła. Zna
czna Bubwencya rządowa, bezinteresowne oddanie pla
cu musztry ze strony władzy wojskowej, ułatwienia 
celne i spółdziałanie starostów przy zbieraniu oka
zów i zachęcaniu ludności do obesłania wystawy, są 
wymownemi dowodami tej życzliwości. Także Rady 
miejskie i powiatowe i inne instytucje publiczne 
przyczyniły się, a mcżoa powiedzieć umożliwiły przy
czynieniem się swojem dojście do skutku wyBtawy. 
Jeden tylko Magistrat lwowski (nie Rada miejska, 
której życzliwą działalność z uznaniem podnieść na
leży) nieszczególnie się sprawił, gdyż nie postarał 
się wcale o ułatwienie przystępu na plac wystawy, 
tak, iż podczas słoty publiczność brnąć musiała po 
kostki w błocie, zanim się dostała do wrót wystawy.

Uzup łniamy wczorajsze sprawozdanie korespon
denta naszego o zamknięciu wystawy, przytoczeniom 
mowy hr. Włodzimierza Dziodmzyckiege, preze3a ko
mitetu wystawy, i p. Oswalda Bartmańrbiege, wice
prezydenta namiestnictwa, który zastępował nieobe
cnego namiestnika.

lir . Włodzimierz D z i e d u s z y c k i :  Taki to jest 
przebieg rzeczy ludzkich, Panowie, że myśl, ziarno 
rzucone na odpowiednią glebę, w odpowiednie sto- 
Bunki, kiełkuje, rozwija s'ę, kwitnie i owoce wydać 
powinno, które dalej do nowego pos ewu, nowe zawiązki 
dawać mają. Całe zadanie społeczności: owoce za
brać i wyciągnąć z nich jak największą korzyść. Wy
stawa, jako wystawa, dobiegła już swego kresu, a 
owoce swoje oddaje krajowi; trzeba je tylko zebrać 
i zużytkować. Sam czyn dokonania wystawy, cisnące 
się tłumy, rozpatrujące się z zajęciem licznie zebra
nym wystawionym przedmiotom, jest jrź  pierwszym 
jej zużytkowanym owocem. Widzimy, że mamy w ka
żdym dziale ogromne zasoby do pracy; widzimy, że 
mamy wszyscy, zrodzeni na tej ziemi, miłość do rze
czy krajowych, i pracę, i zdolności; potrzeba nam 
tylko zawsze jasno określonego bliskiego celu, jasno 
postawionej, wybitnej myśli, ażebyśmy to wszystko 
zużytkowali na dobro kraju. Podzielmy więc Pano

wie drogę pracy narodowej, rozwoju narodowego, na 
odstępy. Miejmy na oku zawsze najbliższy odstęp, 
najpilniejszy; dążmy do niego, usilną, wyłączną i 
wytrwałą pracą. Doszedłszy do niego, miejmy już na 
sercu i na myśli odstęp drugi, a Bćg pobłogosławi! 
Widzielśmy tu Panowie, żo zasoby gospodarcze tak 
w rolnictwie jak też w przemyśle, tak w zdokościach 
jak też i pracy, posiadamy. Stańmy wi(c Panowie 
wszyscy razem. łUech haBlemnaszem będzie: nauka, 
oszczędność i praca ra  rodzinnym zagonie a dobi
wszy się tym sposobem ogólnej oświaty, ogólnego 
dobrobytu, zmusimy do uszanowania dla polnische 
Wirthschaft. A cświeceti i bogaci, a więc szano
wani i potrzebni, coś w świecie znaczyć będziemy.

Zajęcie się Rządu naszym przemysłem, Bzkółkami 
faehcwemi i rolnictwem, bytność ministrów na wysta
wie naszej, napawa nas niepłonną nadzieją, że i ze 
strony nsjwyżsych władz na poparcie liczyć możemy 
Bliższe poznanie kraju i ludzi tak przez sfery rządo
we, jakoteż ludzi fachowych obcokrajowych, nie wąt
pię, przyniesie nam korzyści. Życząc z całego serca 
tych pożytków całemu krajowi, dziękuje jeszcze raz 
serdecznie w imieniu całego komitetu tym wszystkim, 
którzy przy nas stanęli. Wybaczcie Panowie uster
kom, których jako ludzie mogliśmy się dopuścić, a 
pamiętajcie na przewodnią myśl, która nas i was tu 
sprowadziła— t. j. miłość rodzinnego kraju i gorą
ca chęć przysporzenia mu największego dobrobytu 
moralnego i materyalnego. Niech mi jeszcze wolno 
będzie podziękować tym wszystkim, którzy podjęli 
się na wezwanie nasze trudnego jadania sędziów, tem 
bardziej, że wielu z nich pospieszyło z najodleglej
szych stron dzielić pracę naszą. A i licznym gościom 
naszym niech mi wolno będzie w imieniu nas wszy
stkich wyrazić serdeczną radość z powoću tak liczne
go odwiedzania nas. A teraz, już w własnem imie
niu, ćź5ękoję z całego serca kolegom moim z komi
tetu, tudzież wszystkim Panom, i ośmielam Bię do
dać: całemu krajowi, za tyle doznanej osobistej ży
czliwości !

Zakończmy panowie wystawę tem , od czegośmy 
zaczęli: wynurzeniem naszej najgłębiej wdzięczno
ści za doznane dobrodziejstwa, najgłębszej czci i naj
głębszego przywiązania dla miłościwie panującego 
nam Monarchy — wznosząc okrzyk: „ N i e c h  ż y j e  
C e s a r z  i K r ó l  F r a n c i s z e k  J ó z e f  I ! “

Po przemówieniu p. Józefa Badeniego, zabrał głos 
wiceprezydent Namiestnictwa p. O. B a r t m a ń s k i :  
„Zabieram głos w nieobecności pana Namiestnika, 
który ku wielkiemu swemu źaLwi nie mógł być o- 
becnym przy zamknięciu wystawy. Ale uchwała prze
dłużenia^ wystawy zapadła dopiero w ostatniej chwili, 
a pan Namiestnik nie mógł już zwlec koniecznego 
wyjazdu. W jego imi niu i w imieniu Rządu wy
razić muszę naprzód najwyżs, e uznanie J. E. panu 
Pió-.tsowi wystawy i wszystkim członkom komitetu, 
klórzy z tiksm trudem, z taką starannością i zna- 
icmiścią rzeczy z*jęli się urządzeniem wystawy i po- 
t alili osiągnąć tak świetne rezultaty. Należy się ta
kże uznanie i wdzięczność tym licznym wystawcom, 
któizy nie szczędząc trudu i kosztów obesłali wy
sta ję , chcąc pokazać, co kraj pOEiada i co w kraju 
znaleźć możemy, nie udając się do zagranicy. Wysta
wa pierwsza tego rodzaju i w takich rozmiarach w na
szym kraju, prześcignęła wszelkie oczekiwania i nie
wątpliwie wywrze błogie skutki. Ogół mieszkańców, 
który z takiem zajęciem przypatrywał się wystawio
nym przedmiotom, przekonał tię, że kraj natz po
siada nń tylko b gactwa natury, lecz że gospodar
stwo jego rolne i przemysł jego, w wielu kierun
kach, chociaż może nie dorównywa zagranicy, mimo 
to przed nią się nie powstydzi. To cd widzieliśmy 
na wystawie, zachęji wielu innych do pracy. My Po- 
'acy i Rudni mamy zmytł wrodzony i zręczność do 
wssystkiego —  brakowało nam tylko wytrwałości. 
Owoż wystawa wykazała, że tię zbieramy do wy
trwałej pracy. Dzięki ofiarności i poświęceniu wielu 
mężów przodujących w kraju, dzięki opiece wysokiej 
Reprezentaryi kraju i za przyczynieniem się Rządu, 
powstały w kraju szkoły fachowe, które nie tylko 
ludowi neszemu zapewniają lepszy byt, ale przyczj- 
nią się niewątpliwie do rozwinięcia przemysłu w kra
ju. Wyższa srkoła pizemysłowa w Krakowie, szkoła 
rysunków w Muzeum przemyełowem we Lwowie, wy
kształcą lucbi specjalnych i wyrobią gust, a okazy 
na wyet .wie tz tó ł naszych średaieb, wlsć muszą 
w każdego przekmenie, że i one rozwijają się wkie- 
ruuku, jakiego sebie życzymy, że i one rokują nam 
lepszą przyszłość. Tak więc wszystko łączy się ; wfzy- 
stkie czynniki współdziałają dla podniesienia pomy
ślności kraju, i tego mu życząc, kończę słowy, któ- 
rrmi J .E . pąn Prezes wystawy ją otworzył: „Szczęść 
Boźe!“

— P.smo Wydziału krajowego do hr. Włodzimie
rza D z i e d u s z y o k i e g o  odczytane przez sekreta
rza Wydziału Dra Ekielskiego podczas uroczystości 
zamknięcia Wystawy brzmi w całej osnowie:

Jaśnie Wielmożny Hra t i i !  Szczęśliwe doprowa
dzenia do skutku powszechnej Wystawy krajowej, 
pomimo niesprzyjających stosunków politycznych i 
klę-k ekonomiczaych, zawdzipcia kraj gorliwości, 
r i ’izmordowanej pracy i poświęceniu Waszej Eksce- 
lencyi i tych wszystkich, którzy w spełnieniu wspól
nego zadania z taką gotowością i tak dzielnie obok 
niego stanęli.

Jeżeli przed otwarciom Wystawy bjły zdania roz
maite i sądzono, żo warunki chwili obecnej zbyt są 
dla Wystawy niekorzystne, źs nsUży ją odłożyć do 
cz? sów spokojniejszych, a przez to dla dzieła pokoju 
bardziej odpowiednich, Wasza Erscellencya stałeś 
niezachwianie przy pierwctiem pottinowieniu. Wy- 
trwił  :ść ta wynagrodzoną została, skutek przewyż
szył oczekiwania, dziś nikt już wątpić nie może, że 
powszechna wystawa krajowa nie tylko świetnie po
wiodła się, ale że jest dziele n  dla kraju i przyFzło- 
ś;i naszej ze wszech miar pożytecznem. Stanowić 
oną będzie punkt wyjścia do działami na polu eko
nomicznem, opaitem na dokładniejszej niż było do
tąd znajomości stosunków i potrzeb kraju, wskaże 
wielo dróg nowych i nowych poglądów, a przede- 
wszystkiem ochroni od upadku na duchu i zwątpie
nia, które zo Bzkodą sprawy krajowej wiele umysłów 
ogarniać zaczynało.

Obraz stosunków naszych na polu ekonomicznem, 
jaki piztdatawia Wystawa krajowa, wzbudz ć musi 
to przekor*anie, źe jeżeli na niejedntm jeszcze nam 
zbywa i wide niedostaje, w każdym razie posiadsmy 
weronki rozwoju i postępu; a przekonanie t )  będzie 
zachętą i dźwignią dla usiłowań nr szych w przy
szłości.

Znakomitą zasługą Komitetu, a przedewszystkiem 
mezciordowaiej usilności Waszej Ekscellencyi było 
utworzanie działu przemysłu ludowego, wskazania 
ważnego źródła, tego rozwoju ekonomicznego, a za
razem środka uszlachetnienia i podniesienia moral
nego przez pracę naszego ludu. Myśl ta raz podnie
siona podjętą będzie tak |r ie z  organa do tego po
wołane, jak i przez ludzi dobrej woli, a w przy
szłości przyczyni się niewątpliwie do usunięcia tych 
klęsk głodowych, które w ludności wyłącznie tylko
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rolnictwem zajętej w każdym roku nieurodzajnym 
peryodycznie pojawiać się muszą.

Wydział krajow y łącząc *łos swój z głosem ogółu, 
poczytuje Bobie ze obowiązek wyrazić Waszej Etocel- 
lencyi wdzięczność za podjęte trudy i nzoaire za tak 
Bzczytnio Bpełniony względem kraju obowiązek, oraz 
uprasza, abyś zechciał także być tłćmaczem tych 
uczuć względem wice-prezesów, członków Komitatu, 
dyrektora Wystawy, jego zastępcy i tych wszystkich, 
których pracy i poświęceniu kraj Wystawę m \ do 
zawdzięczenia.
Z  Rady Wydziału Krajoweao Królestw Gal Lod. 

z W. Ks. Krak.
We Lwowie 5 października 1877.

(następują podpisy marszałka i wszy
stkich członków Wydziału krajowego).

— We środę dn'a lOgo października: Św. Fran
cis’,ka Borgiasza.

WS*fici8aa©ó«I &SMS»^BF®ii«xsa«.
— X. Edward L i k o w s k i :  Mowa żałobna na 

cześć ś. p. K. Jana Koźmiana. Poznań 1877 roku 
w 8 ce str. 28.

Kronika miąsmm i zagraniczna.
K r a k ó w  9 października. Od jutra przez cały 

tydzień wystawione będą w Magistracie wykazy sę
dziów ławy przysięgłych, co do których mogą być 
zanoszone w ciągu tego ciasu reklamacye.

— Z procentu od fandacyi Banku hipotecznego 
galicyjskiego we Lwowie dla rękodzielników miasta 
Krakowa, który wynosił w tym roku po d. 1 wrze
śnia 186 sir., Prezydent miasta przeznaczył byłemu 
księgarzowi p. Ferd. Baumgartenowi 1 0 0  złr., a maj
strowi szewskiemu p. Józefowi Sosnowskiemu 80 złr., 
pozostałe zaś 6  złr. umieścił w kasie Oszczędne śoi.

— W salach Tow. Przyj. Sztuk Pięknych jest 
wystawiony portret ś. p. Aleksandra K o t s i s a  i 
przeszło 40 różnych prac tego nieodżałowanego arty- 
sty, w przeważnej liczbie typy górali i fićeny z ży- 
oia ludu; nadeszły także Michała P o c i e c h y  dwa 
portrety kredką i portret ks. Jerzego Lubomirskiego, 
malowany przez A, \ oraz obraz Ko t t o wi o z ą  
* MO««cniam „Straganiarka".

— Namiestnik br. P o t o c k i  wyjechał do dóbr 
awoioh na Ukrainę.

— Karol Oesterreicher, kierownik rnehu kolei czer- 
niowieokiej we Lwowie, otrzymał pozwolenie na no
szenie orderu papieskiego św. Grzegorza.

— Dowiadujemy się z Gaz. Narodowej, że hr. 
Stanisław Tarnowski złożył mandat do Bady pań
stwa. Hr. St. Tarnowski nie był posłem do Rady 
państwa i dta tego mandatu składać nie mógł; złożył 
go hr. Jan Tarnowski, o czem Gaz. Nar. mogła się 
dowiedzieć z Bprawozdań Izby, umie rzezanych w Cza- 
tie , z których zwykle czerpie wiadomości o posie
dzeniach Izby.

— Po ś. p. Bolesławie P o d c z a s z y ń s k i m  pozo
stały w Warszawie zbiory naukowe, które zasługują, 
aby je w całości nabył jaki miłośnik. Opis tych zbio
rów sporządził p. Fr. Maks. Sobieszczański. Bibliote
ka składa się z dzieł historycznych do dziejów pol- 
skioh, artystycznych, architektonicznych i starożytni- 
csyoh i liczy 1823 tomów. Pozostawił także śp. Pod- 
czaszyński rękopisma swoje i rysunki. Dalej należą 
do zbioru pieczęcie polskie w liczbie 843T, a mię 
dzy niemi unikaty albo wielkiej rzadkości, począwszy 
od ligo  wieku. Rysunków ręcznych jest 605, rycin 
odnoszących się do rzeczy polskich 2912, obcych 
1351. Między rycinami roboty Smuglewicza, Dola- 
belli, Norbliua; zabytków przedhistorycznych jest 
1143, wiele pamiątek polskich, między któremi 6  
głów a sali zamkowej w Krakowie, wreszcie różne 
inae przedmioty. Zbiory te są w posiadaniu wdowy, 
p. Jadwigi Podczaszy Oskiej.

— W sobotę o godz. l i 1/* w nocy pociąg osobo
wy krakowski jadący do Wiednia, wpadł na pcciąg 
ładowny wołmi w Lundenburgu, skutkiem czego 
kilka wagonów pociągu wołowego zostało zgruchota- 
nyoh i lokomotywa pociągu osobowego mocno uszko
dzoną. Strażnik kolei, który chciał daniem znaku 
wstrzymać rueh osobowy, ma nogę złamaną, kilku 
również innych ludzi ze służby doznało uszkodzenia 
Woły z wagonów wyszłe, rozbiegły się po polu. Po
ciąg osobowy dwoma lokomotywami ciągniony, Bpó- 
żniwszy się nieco, wpadł z całym pędem na pociąg 
wołowy, którego ostatnie wagony jeszcze nie wysiły 
z tego toru w inny i o te wagony uderzył. Na szczę
ście, pierwsza lokomotywa odpięła się, przez co oca
lał pociąg.

— W Wiedniu rozeszła się w niedzielę pogłoska 
o wielkiem zwycięstwie Osmana baszy, który miał 
wziąść do niewoli kilku W. książąt i jenerałów ro
syjskich i niezliczoną liczbę jeńca. Z ust do ust po
wtarzano sobie tę wiadomość, dopytując się o źródło, 
z którego wyszła. Źródłem tem były depesze rozda 
wane na ulicach Wiednia przez posługaczy. Jedna 
z takich depesz brzmiała: „ K o n s t a n t y n o p o l  
października. 16,000 Rosyan wytępi w najkrótszym 
czasie wyłącznie uprzywilejowany rosyjsko-karakono- 
wy proszek; można go dostać u N. N.“; a druga: 
„Wzięcie do niewcli W. ks. Mikołaja jest życzeniem 
każdego przyjaciela Turków; gdy to jednak dotąd 
nie nastąpiło jeszcze, polecamy na kampanię zimową 
nasze importowane koszule flanelowe41; lub: „ P e t e r s 
b u r g  7 października. 1000 Turków uległo po dłu 
gim oporze ponęcie naszych doskonałych cybuchów 
po 30 cent. sztuka41. Publiczność czytając pierwsze 
słowa tylko tych depesz, znaczniejszemi głoskami po
dane, wzięła je po prostu za wiadome ść wojennną, 
która przechodząc z ust do ust, zastąpiła tylko zwy
kle rozprzedawane po ulicach dodatki do niektórych 
dzienników.

  Według doniesień dzienników londyńskich, mło
dy ks. Napoleon cierpi oddawna sztywność w nodze, 
na której jeszcze w dzieciństwie jego Dr Nelaton do
konał operacyi. Do pogorszenia tego stanu przy czy 
nil się nadto wypadek, jaki go w roku zeszłym spot 
kał w Dorking. Wracający z Aldershot młodzi ofice
rowie urządzili jako niespodziankę dla księcia za je 
go powrotem w ogrodzie hotelu igrzyska ogniowe. 
Gdy ogień pełnem zapłonął płomieniem, waiął jeden 
a oficerów księcia na ręce i s anął na złamanej ko
lumnie tuż obok ogniska, tak że odurzony gorącem 
płomienia pośliznął się, a książę wpadł w tej chwili 
w sam środek ognia. Wydobyto go w okamgnieniu 
a płomieni, nie bez silnych jednak poparzeń, szcze 
gólnie w chorą nogę, co bardzo stan jego pogor 
szyło. . .

W iadomości policyjne: Straż policyjni 
przytrzymała Ignacego Ratkowskiego, za kradzież pa 
letotu i jedną osobę za pijaństwo.

T E A T R .  —  We wtorek duia 9go październ ika 
Komedya w 4 aktach przez Piotra Newskiego, Prz® 
kład Aleksandra Podwyszyńskiego: Rodzina Dam  
szewów. — Początek o godzinie 7ej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l le j do 
4ej prócz poniedziałku. Ws'ęp w niedzielę 15 cen
tów, w dnie powszednie 30 centów.

-  Dnia 8 go ptżdziernika pochmurno, chwilami 
deszcz; termometr od 0'1 doszedł do 8 ’8  C. - -  Ba 
rometr wraca w górę; rano o 6 ej d. 9 jo pażdzierni 
kaftan  jego był 734-8 millim., termometru 4*0 C 
Wiatr zachodni.

W ystawa owoców, płodów, pszczelnictwa 
i jedw abnictwa w  K rakow ie  

dnia 6 — 8 października.
Mawiano dawniej o Krakowie i jego okolicach, że 

wybredniejszy nieco smak w używaniu owoców, za 
spokoić w nim można tylko sprowadsonomi płodami 
zagranicznego sadownictwa. Otwarta jednak w so
boty wyBtawa owoców w ogrodzie Strzeleckim, cho
ciaż w niej nie wszystkie słynne w okolicy sady wzię- 
y udział, wykazała takia postępy pod względem do- 
oru gatunków i starannego wychodowanit p ęknych 

oksZów, że nasze wystawy w oknach składów odno- 
aych niesadługo owoiami krajowej pracy zasilać iię 
ijdą mogły. Obfitująca w doborowe rodzaje jabłek 

i  dorodne okazy wystawa p. Tadeusza L ingiego, o 
tazy z ogrodu szpitaTa św. Ł m rza , probostwa 
św. Mikoł ja, profesorowej Lepkowskbj, z Lipowca 

wielebnych, przy których znaleźliśmy tylko kaitki 
wypisem gatinku bez dodania miejsca pochodzę lia 

zapewniają ram tę pożądaną niedaleką przyszłość. 
Mówimy tu oczywiście tylko o owocach, na któ- 

rch chodowanie nasz klimat zezwala, nie wyłączając 
cdnak winogron, których kilka bardzo ładnyoh o- 
kazów mieliśmy sposobność oglądać, między któremi 
celowało grono" z ogrodu klasztoru PP. Wizytek.

Wystawa pBzczelnicza nie liczna, alo zajmująca. Sztu
czny wyrób węzy w powiększonych rozmiarach daje 
nam dokładnie pozmó sposób jej urobienia i przed
stawia nam chwilę wykluwania się pszczół. Dokła
dnie odwzorowana pszczoły przedstawiają nam w po
większeniu ich kształty w różnym wieku. W ulrch 
wystawionych na trawniku przed gmachem strzele
ckim widzimy jrzez szkła ich robotę, przyczem nad
mienić musimy, że pszczoły p. Lisa z Borowa ude
rzyły nas wielkością swoją i dorcdnością ksztełtu. 
tfiędzy wystawionemi piast ami miodu i taflami o- 
czysrezonego wosku, odznaczają się okazy p. L’sa 

Borowa, Ezkoły Bielańskiej i pani prof. Łepkow- 
skiej.

Najbardziej zajmującą częścią wystawy jest jej od
dział jedwabniczy. Systematycznie ugrupowane okszy 
dyrektora p. Michała Łuszczkiew czs, który się je- 
dwabnictwu z prawdziwem oddaje zamiłowaniem, 
irzedstawiają nam szereg przeobrażeń jedwabnika 
morwowego. Widzimy tu najpierw wyobrażenie gą- 
sieiicy w dużym formacie, które się rozkłada i oka 
żuje wewnętrzny ustrój organizmu snującego nić je 
dwabną. Obok leżą kokony, w które się gąsienica 
zasnuwa; widzimy dabj wychodzącego z niej moty- 
a, dalej jajka, z których znów młode powstają gą

sienice. Znajdujemy następnie model przyrządu do 
namotania nici i bardzo ładne okazy kokonów, je
dwabiu i odchodów używanych do robienia waty. 
W pokoju obok sali ustawione było rozwijadło, na 
którem w niedzielę po p. ładuiu odbywało się dla 
rouczenia widzów rozwijanie kokonów. Na szczegól
ną wzmiankę zasługują liczne okazy p. Dettlofa 

Tatejsze Muzeum tecfcni-zne wystawiło modele bir- 
dzodobrze urządzonych suszarri owocu, serwetę zmria 
oą osnową a jedwabnym wątkiem prcdukcyi krajowej 
wyrobioną w Tarnowie, i kolorowe chustki z krajo- 
wego jedwabiu, wyrobione w Roraredo w Tyrolu. 
Różne przyrządy do wytłaczania miodu i wyrabiania 
wosku zapehiały resztę wystawy, która powszechne 
zyskała u z n a n i e . __________________

groch od 8 *— do 10-— ; fasolę od 9-— do 13-— ; 
proso od 6 -— do 7-15; jagły od 11-— do 12-— ; 
rzepak od 15’— do 17-— złr.

Wiedeń 8  października.
-r- Mnożą się trudności dla tutejszego targi na 

bydło rogate od tygodnia do tygednia. Do zakazów 
doweżenia wołów z Wiednia do Czech i na Morawę 
przybywa podobny zakaz namiestnictwa górno-auatrya- 
ckiego. W chwiii zaś, gdy to piszemy, nadchodzi te- 
egram z Zuaimia, donoszący, że w Jatłowicach 

stwierdzono przewleczenie pomoru przez bydło gali
cyjskie sprowadzoae z targu wiedeńskiego. Pod wpły
wem tych trudności spęd dzisiejszy ograniczył się na 
8506 sztok, czyli o 546 sztuk mniej niż dziś ty
dzień, a 1 0 1 0  sztuk mniej niż przed dwoma tygo
dniami. W liczbie tej było towaru galicyjskiego 1464 
sztuki, węgierskiego 1899, niemieckiego 143. Bawo
łów było 101, czyli o 74 mniej niż przed tygodniem. 
Tak nieliczny spęd wywołał dość znaczne na targu 
ożywienie i mimo braku popytu na rachunek zagra 
niczny sprzedano wszystko po pełnych cenach ze 
szłotygodniowyoh. Płacono: galicyjskie woły z obory 
56 — 60, węgierskie 54 — 60 złr.; galicyjskie woły 
t  pastwiska 51 — 55'/a, węgierskie 50 — 557a złr., 
niemieckie woły z obory 56 — 60, besarabskie z past
wiska 51 — 55 ya, serbo wołoskie 49 — 53, bawoły 
3 5  _  4 4  złr. za 1 0 0  kilo żywej wagi.

fR ZW ILA D  P O M T T O T T .
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  7 psźlziernika. W odpowiedzi swej d) ko- 
nrtetn wyborczego, który weiwał Gambettę, aby 
postawił kandydaturę swoją, rzekł tenże między in- 
nemi: Po czterech miesiącach uciska administracyj
nego, Francya, której cierpliwość wzbudziła podziw 
świata cywilizowanego, znów będzie mogła głos za- 
>raó. Wypowie ona swoje zdanie o zwolennikach 

2go grudnia i Henryka Y oraz o ajentach Syllabusa 
Papieża, którzy stoją ped opieką Marszałka. Fran

cya wyda wyrok o polityce osobistej gabinetu rzą
dzącego się dążeniami arystokratycznemu i wstecznemi 
Rząd i koalieya monarchiczna usiłują po trzech la
lach sprowadzić straszną kryzyB. Francya chce wsze- 
ako ekoóczyó w sposób spokojny z monarchią, dy

ktaturami i e.ą rezolucyi. Chcemy wydobyć tak 
naród jak jednostkę z pod panowania klerykalnego 
Niechaj ksiądz będzie czczony i poważany, ale mech 
pozostanie w kościele, jak nauczyciel w szkole a sę
dzia w Izbie sądowej. Władza ps-ństwa powinna tylko 
ustawie podlegać. Przekonanie moje, fiktami poparte, 
rzekł Gambetta w końcu, pozwala mi zapewnić, że 
Francya potęoi drogą głosowania politykę dyktator
ską i szef rządu postawiony zostanie między alter
natywą : poddać się albo ustąpić.

P a r y ż  8 paźdz. Okólnik ministra F o u r  to u 
zakazuje czytać głośno po kawiarniach dzienniki, bro 
szury i wyznania wiary, rozdawać publicznie druki i 
rcz'epiaó po ulicach (dezwy. Biskup w Ajarcio po
piera kandydaturę Haussmanna, gdyż ten w dawniej- 
szem urzędowaniu swojem dał rękojmie czynnego o- 
piekuaa instytuoyj religijnych.

M a d r y t  7 pfźiziernika. Wczoraj wieczór are
sztowano dziewięć osób, p-zy których znaleziono broi r. - • » - -  -  nioh z 0 _

za-

t a s p e t S a r s l w ą  pra@i®8f3« I k a a tif l l .

Wiadomości 
bióra Izby handlowo - przemysłowy krakowskiej 
o targu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r s n  

rinim 8 go i 9 go pażdsiernika.
Dowóz zboża na wczorajszy targ n* Baranie zwięk 

szył się. Obrót i ruch były dc syć dobie, dowiesione 
zboże wkrótce rozkupionem zostało.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od złp. 50 
io 59 złp.; żyto na 227 funtów od zip. 35 do 39 
cłp. - jęczmień na 202 funtów od 24 do 29 złp 
owies na 138 funtów od złp. 15 do 16 złp.

Przebieg dzisiejszego targu zbożowego na Klapa 
rzu, przy niewielkiem przybyciu kupców pruskich, od 
bywał się w dość ciasnych granicach. Na miejscowe 
potrzeby, siciególniej dla młynów parowych w po
bliżu Krakowa położonych zakupywano celniejsze ga 
tuoki pszenicy i żyto po cenach stałych; pośledniej
sze gatunki trudne były do pozbycia.

Fłaoono pasenioę iółt$ i* 100 kilogram, od 10’—“ 
io 1150 złr., ozorwoną od 10 50 do 1190, białą od 
iłr. 1 0  50 do 1 2  — złr.; żyto pedola. za 1 0 0  kilo 

im od 8  50 do 9 ’— ; pośled. za 1 0 0  kilogram 
od 8  — do 8  50; jęozmień piękny za 1 0 0  kilogram, 
d 8’40 do 8  80; na paszę za 100 kilogra. od 7 75 

do 8  30; owies za 100 kilogra od 6  20 do 6 ’50:

i amunicyę i które stawiły opór; jedna z nich 
stała przy tej sposobności zabitą. Śledztwo jest 
rządzone.

W sejmie węgierskim odbyły się dość burzliwe po
siedzenie, o którego oitałnim rezultacie me donoszą 
telegramy. Chodziło o sprawę Helfiego, którego ja
ko podejrzanego o udział w sp’sku siedmiogrodzkim 
śledziła polieya. Opierając s:ę na zasadne nietykal
ności poielakiśj, p. Helfy w/stopił z silną diatryb, 
przeciw ministerstwu, pytając ozy w Węgrzech jut 
panuje dowolność ministerstwa. Poparli go iani człon
kowie lewicy. Tisza odpowiadał z siłą, stwierdzając 
prawo i obowiązek rząda śledzenia indywiduów, kie
dy chodzi o sprawę porządku i spokoju piblicznego. 
Wniosek przejścia do porądkku dziennnego i zam
knięcia dyskusji nad dotyczącą interpelacją, zostił cd- 
rrucony, a koniec rozprawy jeszcze nieznany. Okate 
on, czy p. Tisza znajdzie większość w Izbie w spra 
wie wysokifij politycznój i narodowj doniosłości.

Korespondent naB wiedeński ( | | ) zwraca słusznie 
uwagę na związek, jaki zachodzi między postępowa
niem rządu niemieckiego w sprawie traktatu celnego 
z Austryą a stanowiskiem, jakie zajął wobec Tur
cji. Sprawa rewizyi ugody nietylko nie uprościła się 
zbiegiem czasu, ale przeciwnie uległa licsnym powikła 
niom, w które wchodzą przedewszystkiem nici poli
tyki i wpływów zagranicznych. _ ,

Klub polski w Peszcie, a raczej towarzyskie koło 
od dawna tam istniejące, ośw adcza z powodu roz
powszechnionych pogłosek o jego udziale w spisku, 
że cele jego wykluczają najlegalniej wszelkie poli
tyczne sprawy. .

Zaprzeczenia są w modzie, a moda to me koszto
wna, więc każdy może sobie pozwolić tego zbytkn. 
Po jenerale Klapce pizyszła kolej na owego członka 
parlamentu angielskiego, który po kontynencie od

pewnego ózaBU komiwojaierską próbował prowadzić 
lolitykę. Londyński tygodnik Vanity Fair pisze: 
„Jesteśmy upoważnieni najstanowczej zaprzeczyć roz
powszechnionej wieść1, aby członak parlamentu Mr. 
łattler-Johnston namawiał, brał ndział, lub dawał 
pieniądze na cele sp sku przygotowującego węgier
ską wyprawę ze Siedmiogrodu do Rumunii, i może
my zapewnić, źe wszystkie te twierdzenia są bez
podstawne".

Skutkowały nieżyczliwe a nieuzasadnione dotąd o- 
skarźenia węgierskie, jakoby Polacy brali główny 
udział w zamierzonej wyprawie z Siedmiogrodu. Oto 
Journal de bt. Fetersbourg oburzając się z powodu 
spisku odkrytego, widzi w nim czyn wiarołomstwa 
„tem więcej, że znajdują się i Polacy wmie zani do 
niego i że paki z bronią miały być po czjści adresowa- 
ao do Warszawy". J. de bt. Petersbourg kcńczy wyra
żając nadzieję, „że rząd zrozumie odpowiedzialność 
ciążącą na nim. Jeżeli prawdą jest, jak przypuszczają, 
źe obcokrajowi liczyć mogli na brak czujności władz 
węgierskich wobec przygotowującej się tnrkofilskiej 
wyprawy, hinor rządu wymaga spiesznej repressyi 
i można się spodziewać, że to nadużycie gościnności 
nie njdzie bezkarnie44. Zwrot do Polaków zawdzię
czamy tym niesumiennym organom, które niepomne 
lostawy wielkiej większości narodu, chciały konie
cznie zrzucić na Polaków winę za siedmiogrodiką 
awanturę. Tymczasem, ani udziału Polaków, ani a- 
dre30wania pak z bronią do Warszawy, dotąd nikt 
diwieść nie mógł; ale raz rzucona w świat p-gło
ski o Polakch, odbiła się jak piłka o znane po
dejrzenia i nienawiść. Nauka to, jak Polacy nie chcą* 
wyrządzać włamemu narodowi szkód, winni być o 
strożni i c tuj ni w odpieraniu zarzutów, jak starać 
się powinni, aby zawsze módz je zwycięzko edeprześ.

Z Pesztu donoszą, że w Siedmiogrodzie przytrzy
mano pod fałszywym adresem deklarowane trzy paki 
z dynamitem. Spokój i porządek niglzie narnszo- 
nemi nie zostały. Usposobienie ludności jest Bpokojne. 
Podług Magyar Folgar, broni było razem 1500 
sztuk; władze znają przywodzców spisku. Broń miała 
lochodzić z wiedeńskiej fabryki Schwana.

Utrzymuje się i to, jak twierdzi z całą pewnością 
D. Montdgsblatt, że posłowie polscy obu Izb pru
skich zbiorą się na naradę dla określenia manifesta
cji, którąby delegacja polska zrobiła po zebraniu 
się sejmu pruskiego, dla oświadczenia, iż Polacy da- 
lek mi są od kroków rewolucyjnych w celu cd tyska- 
nia niepodległe ści. Wątpimy, aby bez wezwania ja
kiego posłowie polscy mieli czynić jakie oświadczenia.

Rząd pru3ki korzystając z obecnego położenia Ro- 
syi, usiłuje wymcfdz na niej pewne ustępstwa handlo
we, które chociaż nie zagrażają Rosyi systemem wol 
ności handlowej, wszelako uczyniłyby ją przystęp
niejszą dla kupców i fabrykantów niemieckich. Me
mory ał w tym celu przesłany został już na ręce po
sła w Petersburgu.

Presse dowiaduje Bię z Petersburga, że hr. Toł 
stoj, dotychczasowy minister oświaty, ulubienieo C s -  
sarzowej i fanatyk schizmatycki, otrzymał z powodu 
zdrowia nieograniczony urlop. Zastępować go ma 
tajny radca Smirow, dyrektor Sgo Synodu. Presse 
dodaje, że chociażby hr. Tołstoj nie objął swej po_ 
sady, będzie to tylko zmiana osób, ale nie systemu!

Już tylko parę dnip:zostaje dla zabiegów wybor
czych we F aicyi; dla tego zabiegi te coraz bardziej 
są natarczywa i zawiści stronnicze eoraz bardziej wy
stępują na wie-zch. Organa władz rządowych albo 
są wahające, nie wiedząc jak się trzymać, bo nie- 
przewidują, oo jutro nastąpić może, albo też jeśli 
chcą dotrzymać krokn, czynią to z całą bezwzglę
dnością administracyi francuskiej, która nigdy nie 
celowała zachowaniem form konstytucyjnych. Faktów 
wogóle wyborczych niema wiele, bo oprócz manife
stów i okólników wyborczych mniej więcej podobnych 
sobie i co do treści i co do formy, oprócz procesu 
Gambetty, który znów w (dmieanej szacie przychodzi 
temi dniami przed kratki sądowe, lic osobliwego 
nie przedstawia ruch wyborczy. Nie motta zaś do
tychczas liczyć na wygraną którejkolwiek strony, bo 
zupełna panuje niepewność co do sił obustronnych, 
wszelako republikanie z większą stanowczością liczą 
na zwycięstwo, niż partya rządowa. Le Temps obli
cza, że na 490 kandydatów rządowych, jest 240 bo- 
napartystów, 98 legitymistów, 27 orleanistów i 125 mo
narchistów bez wyraźnej barwy. Z przeciwnej strony 
31 bonapartystów należy do partyi republikańskiej. 
Cyfry te wykazują, że Mac Mahoń oddał Bię przeważnie 
w ręce bonapartystów.
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dowody tej samej dzielności i wytrwałości, jr-śli po 
świetnie zawartym pokoju przyjdzie zaprowadzić re
formy, od których powodzenia zależy pomyślność i 
przyszłość państwa.

W i e d e ń  9 paźlziernika (pryw.) Times dono
si, że armia Carewicza zabrała 180 wagonów t ans- 
portowych tureckich. Fremdenblatt pisze: Podczas 
przeglądu wojska Sułtan przemawiając, położył na 
cisk na potrzebę reform politycznych po skończe
niu wojny. Oszańcowania pod Orhanie składają się 
z dwóch redut, które panować mają nsd drogą do 
Plewny; robót tych, jak niemniej obwarowania Sofii, 
dokonywają uozniowie cesarskiej szkoły wojskowej 
w Konstantynopolu.

Peszt 9 paźdz. Izba poselska sejmu uchwaliła 
po wyjaśnieniach Tiszy w sprawie Helfiego, przejść 
do porządku dziennego.

12 e r  lin  9 paźdz. Nodd. allg. Ztg potwierdza, 
że przymierze między Włochami a Niemcami nie żą
dało zawarte; również pewnem jest, że rokowania 
toczące się między Włochami a Niemcami nie mają 
w żadoym razie tendencji naruszenia pokoju, ale 
owszem tendencyę zapewnienia sobie wspólnego po
stępowania na wypadek, gdyby po wyborach we 
Franoyi znalazły się wobec Francji klerykalnej, a 
tem samem zaczepnej, zaczepnej zaś dla tfgo, że 
Francya klerykalna jest ustawi-zaą groźbą dla Włocb.

i ?  a r y  i  9 października. G a m b e t t a  za mani
fest piątkowy wezwany został przed sąd policyi po
prawczej.

Londyn 8 paźdz. N o r t h c o t e  w dzisiejszej 
3wej mowie w Exeter wyraził się o wojnie wscho
dniej w ten sposób, iż obie strony mogłyby znaleźć 
spOBobncść do kroków pokojowych bez narażenia Bwe- 
go honoru wojskowego.

Londyn 9 paźdz. N o r t h c o t e  rzekł jeszcze 
w mowie Bwojej mianej w Exeter, że może zajść jeszcze 
niespodzianka, któraby zmienić mogła zdanie tych, co 
•ądzą, zs koniec wojny nastąpić dopiero może po 
drugiej stanowczej kampanii. Co do kwestyi taryfy, 
minister wyraził się przeciw cłom odwetowym (tj. 
dom udążhwym, w odwecie za cło na towary an
gielskie).

L o n d y n  9 października. Bióro Renters donosi 
z K o n s t a n t y n o p o l a  z d. 8 b. m .: Telegramy 
urzędnika cywilnego z Orhanie mówią, że 2 4  bata
lionów tureckich, które prowadziły żywność przezna- 
aoną d i Plewnr, pobiły oddział wojska rosyjskiego 
i przybyły do Kireoz-Kejpruzum, aby nazajutrz wy
ruszyć w dalszą drogę do Plewny.

Petersburg 8 października. Donoszą nrzędo- 
wnio z G ó r n e g o  S t u d z i e n i n  7go b. m.: Pod 
Plewuą roboty saperów trwają ciągle mimo zimna 
t słoty. Ramuni znacznie rorszejzyli swoje okopy, 
kni jtdsn at'zal nie padł. Równ eż w innych stre- 
rach teatru wojny jest spokojnie.

Petersburg 8 ptżdziernika. Nawoje Wre- 
mia donosi z G ó r n e g o  S t u d z i e n i n  7go: Jene
rał G a r  ko mianowany zoetał dowódzcą rosyjskiej 
jazdy pod Plewną zebranej; jeuertł porucznik Sko-  
be lew dowódzcą 16sj dywizyi; jen. ks. Don d u -  
k o w- Ko r s a k ó w dowódzcą 13go korpusu armii; 
jen. T o t t l e b e n  towarzyszem ks. Karola, a ksążę 
I m e r e t y ń n k i  szefem sztabu armii rotyjsko-rumnń- 
ekiej; jen. Za t ow objął dowództwo nad swoim kor
pusem. Słychać, że Tarkom zbywa na żywności.

B e l g r a d  9 paźiz. (pryw.) Pogłoska o zawar
ciu zupełnem rokowań z Persianim, zdaje się po
twierdzać; wiadomość jednak o wysłaniu wojska na 
granicę jest przedwczesną. Serbia postawiła nowe 
warunki i żądania polityczne, a Persiani nie mając 
umocowania do ich traktowania, zażądał nowych m- 
strukcyj. Ze względu na militarny charakter ukła
dów zachodzą takie różnice zapatrywania Bię: Rosya 
fąda podzielenia sił zbrojnych serbekich na dwa kor
pusy, bezzwłocznego wtargnięcia jednego z tych kor 
pusów do Bułgaryi. Serbia zaś chce utworzyć pięć 
oddziałów wojska i obmdzić najmocniej te punkta, 
które byłyby najbardziej narażone na inwazję turecką.

K onstantynopol 8 paź lz. Dzisiejszy tele
gram M u c h t a r a  baszy oblicza straty Rosyan we 
wszystkich ostatnich bitwach na 15,000, Tatków na 
2,500. Siły rosyjskie wynosiły 64 batalionów pie
choty, 14 pułków jaady i 130 dział.— Ostrzeliwanie 
Ruszczuka trwa ciągle. Dzienniki tureckie donoszą 
o nowem zwycięstwie Osmana baszy, era z że świeży 
transport przyszedł do Plewny, co jednak urzędo • 
wnie nie jest potwierdzonem.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H o n g r e g a c y l  U n p te c k te j .

■ i r a k ó w ,  9 Października.
Rubel papier, rosyjski . . (za 100 sztuk) 
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1
Mark n ie m ie c k i .....................
D ukat holenderski ważny .
D ukat austryacki „
Napoleondor „
Półimperyał „
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryackie (za 1 złr.)
Kupony austr. srebr. płatne

Listy zastawne i obligi:
6 ^  pożyczką krajowa galioyjska "J 
Obligacye indemnizacyjne galic. . &
Am/ IrrAłłTrt r/i om £  ^

,100 „
, 1 „

1 II
I 1 »

1 „
1 n

(za 100 zł.)

4^ listy zast. Tow. kredyt, ziem. . -g «
.................. .....  ’ l g 8

5,8
I f

płacą

S-S
O ©
H
fM *

N
“I•“•IS3•8*

5% listy zast. Tow. kredyt, ziem,
6% listyjiipoteczne banku hipot.
6?4 listy dłużne galic. zakł. włość. £ -S- 
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem .za lOO zł. w. a.
6̂ 4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6^  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
7j4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (zal00j4)j 
4̂ 4 listy zastawne król. Pol. ser. I  (za 100 r.) 
4̂ 4 listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
5̂ 4 listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
4j4 listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
„ hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200 
„ banku gal. dla h. i przem. w Krak. „ 200

117 -  
1 75 

57 50
5 60 
5 60 
9 40 
9 60 
O — 

104 50 
103 50

89 -
84 75 
78 -
85 —
89 25 
92 -

92 50

85 -

86  -

94 -  
65 —' 
97 - 1  
97 - 2  
96 50.0 
84 75 2.

243 50 
119 50

75 -

żądają

119 -  
1 95 

58 75 
5 75 
5 75 
9 65 
9 80 
O — 

106 50 
105 —

86 50 
80 —
86 25 
90 75 
96 —

95 50

87 50

89 —

98 -  
85

98 50.d 
86 75,

247 50 
123 50

95 -

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W i e d e ń  8 Pażdziern.

, Obligac. ind. niż. Austr. 
„ czeskie 
„ węgierskie

ukowińsk.
siedmiogr

(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne:

5?4 Banku naród, listy . 
galicyjskie . • • •

galic.”zakł. kred. włość.

. .  . .  )) » )> ” ” q
5’/» sr. „ ,, „ ,, v
5̂ 4 węgierskie listy . •

zakł. kred. austr.. •
zakł. kr. ziem austr. . 
spłacał, w 33 latach . 
Domen. państ; 120 złr. 
Banku gal. hipot. 

Pożyczki loteryjne: 
Losy pożycz, z roku 1839

»>
6„

płacą żądają

14 25 15 75
18 — 21 -

64 - 64 15
66 70 66 90

104 50 _ _
------ 103 50
7? 25 78 -
85 50 86 -
81 60 82 50
75 50 76 —

98 — 98 25

97 75 97 90
77 75 _ _
85 - 85 50

! 94 —
n 88 - _ _
5 95 50 97 50
5 86 50 87 —
6 94 -

103 25 104 -

88 75 89 —
133 50 134 -
89 50 90 -

W l e d e i  9  października. W Izbie deputowanych 
trzech nowo wybranych deputowanych z południo
wego Tyrolu oświadcza na piśmie, że na teraz nie 
mogą brać udziału w obradach Izby, ale wkrótce 
zajmą krz;sła swoje. Podesta miasta Spalato, Baja- 
monti dziękuje w telegramie za wsparcie Iiby depu
towanych w przyj śńu do Bkntku kolei dalmackioh. 
Następnie Izba zajmowała się petycjami.

W i e d e ń  9 paźlziernika ( p r y w Sultan Abdnl 
Hamid po ostłtnim pochodzie do meczetu miał 
przemowę do trzech nowo utworzonych batalionów 
milicji. Oddawał on największe pochwały waleczno
ści wojska i wyraził nadzieję, że naród turecki da

K u r w * .  W i e d e ń  9  paździer. ro d ź . 2  *  3 0  
■o no!. R en ta  pap ierow a 64  10  —  R en to  s r ifc m t 

6 6  7 0 . —  L osy  z r .  1 * 8 0  11 0  7 5  A keye B*afe> 
Jlarod 8 4 2  —  A kcye kredy tow e 2 1 5  7 5  —  L ondyn
118*50. — Srebro 105 20 — N apoW f 9 48------
(lom bardy 7 0  7 5  -  L o w  c r . 1864  132-50  —  A lw y i 
k f le i K a ro la  L udw ika  2 4 7  7 5  -A k e y e  kolei Lwów ek?* 

s e iw w ie c k ie j  1 2 0  50  -  A keye kolei w ęg. p ó to e i  
w i c ł o i  1 1 2 — . —  A k w e  kolei w ę? . w rakod . — —

,*glo  S a u k  8 4 -4 0 . O b lig a c je  t e d e a *  w liey J .
kU 8 5  5 0  — L o 3 f  pZ ta ć o m  w ęgiersk ie  7 9  7 5  —  
ferii 58*50 -  R s b ’e 118*— ,

U rpoaobiaaś* f i e M r  s*ałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WTDAW04 
Antoni Klcbuko mski.

„ _ I860 . 
*/.’ losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . .
Losy pożyczki z r. 1864 . 

„ prem. pożyczki węg.

315 -  
106 25 
110 75

119 25 
132 25 
79 50

317
106 76| 
111

119 75 
132 75 
80 -

„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju . . . .
„ księcia Salm . .
„  r • •
„ ,, Klary . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa , . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem^
Banku naród, austryac, , 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . • 
Galicyjskiej . . . .
Czemiowieckiej . . 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfoldsko-Fiumańsk.

mił. .

płacą
25 -  
61 25

92 50 
39 —
26 50 
29 25 
29 -  
28 75 
28 25 
22 25 
12 75

14 75

żądają
26 -  

161 50

93 25 
39 50 
27 50
29 50
30 
29 50 
29 
22 75 
13 25

15 —

„ Cisaóskiej 
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryaek. półn.-zach. 
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego

841 -
214 75 
351 -  
1945 

268 — 
176 50 

70 50 
1246 -  
121 -

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galicyjsk. 
we Lwowie . . . 
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . . 
galic. hipotecznego . 
dla obrotu ogólnego

844 -
215 25 
353 -  

1950 
268 50 
177 - -  
71 -  

246 50 
122 —

112 -  

112 50 
115 50 
107 50 
106 50

111 50
133 50 _
198 50 

O —

113 
113 -  
116 -  
108 — 
107 -

112 —  

134 
92 50 

199 -  
O

I p}»cą 
70 —

99 — ICO

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszycko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6?4 
pół. c. Fer. 100 złr. m.k. 

„ „ lOOzłr.wa.
„ „ w srebr. 5̂ 4

pohuLpółn. niem. 5?4 
za 100 złr. w. a. . 
5j4 w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr, 
w srebr. 5̂ 4 za 100 złr. 
Emisya 0 .  . . . 
Lwowsko-Czerniow, 
300 złr. (w sr. 5̂ 4 zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa300 złr.w.a. 
w sreb. 5j4 za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W aluty:

Cesarskie korony . • • 
dukat na wagę

70 30 
50 — 

142 —
.05 30

99 75 
96 

104 —

86  —

99 50 
97 75

75 50
74 50 
66 25

75 -

87 —

5 65 
5 67

żądają
Napoleondory .

— Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ....................
Srebro, kupony . •
Bank. pań. Niemieo. za 100 m.
Rubel pap.

70 70 
152 
143 -  
105 60

100 25 
98 -  

105 -

87 —

100 -  

98 25

76 - 
75 - 
66 50

75 50

39 -

5 67 
5 69

b w i w  8 paźdz.

Dukat holenderski . . .
cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5j4

" r ", . * ^„ Banku hipotecz.
Obligi indemn. bez kupon.
Akcye kolei gal. K. L. bez k.

Lwow.-Czem. 
Banku hipot gal.

H T i n t a w a  4 paźdz.

Listy zastawne le j seryi 
„ 2ej seryi

kupon . . 113 V,
, „ nowe . . 89 70

kupon . . 141:
„ likwidacyjne . . .  84 55 

kupon . . 130 V,
Kolej warszawsko-wiedeń.

„ „  bydgoska
Rosyi. pożyczka prem. 1864 r.

' i, „ 1866 „J205 —

płacą
09 479* 
11 85 
09 72 

105 15

58 30 
1 17"

żądają
09 49" 

911 90 
09 75 

103 30

58 40 
1 18’*

5 49 5 59
5 57 5 66
9 45 9 65
1 80 1 90
1 16 1 18

57 50 58 50
85 50 86 25
78 40 79 25
89 60 90 50
85 20 86 20

246 50 249
120 75 124 —
241 50 244 50

rub.| kop. nib.jkop.
100 — ------
100 - » ------

90 - 

85 -
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Zniżona cena!
Masouer ya  1 Karbon t ryzm
wobec zdrowego rozumu i społeczeństwa 

podług własnych słów Masonów i źródeł niewąt
pliwych. (2416-2 3) 

C'*n« zniżona 60 centów.
Sprzedaż główna

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysł. ffllłkowsklego w Krakowie

Od Redakcji 1

PRZEWODNIKA HERALDYCZNEGO
Pr.edsięwziąwszy druk drugiej części 

Przewodnika heraldyoznego, a chcąc 
ograniczyć wydawnictwo do ilości egzem
plarzy odpowiedniej wymaganiom Publi
czności, postanowiliśmy ogłosić na to dzieło 
prenumeratę, rozciągając ją do dnia 1 Gru
dnia b. r. ustanawiając cenę egzemplarza 
oprawnego na złr. 3.

Przędła tę przyjmować będzie: 
w Krakowie Księgarnia O. Gebethnera 1 Sp.

„ Drukarnia Wł. L. Auczyoa 1 Sp.
„ Redakcya: Ad. Am. Kosiński,

(ulica Karmelicka Nr. 65). 
we Lwowie Księgarnia Gnbrynowioza & 

Sobmldta.
Ponieważ nad zaprenumerowane mała 

tylko ilość egzemplarzy wydrukowaną zo- 
stanie, przeto po wyjściu dzieła cena zna
cznej ulegnie podwyżce.

Niniejsza część „Przewodnika Heraldy
cznego14 znacznie obszerniejsza od pier
wszej, zawierać będzie opró:z przeszło stu 
monografij igenealogij, wieiką ilość ważnych 
szczegółów i wyjaśnień historycznych i he
raldycznych.

Redakcya czerpiąc materyały do swej 
pracy z autentycznych źródeł i dokumen
tów, postarała się o jak najkrytyczniejsze 
i dokładne ich opracowanie, ma zatem na
dzieję poparcia ze strony publiczności.

W końcu przypomina prośbę już kilka
krotnie zanoszoną o dokładne podawanie 
ostatnich pokoleń rodzin, z wymienieniem 
osób je składających, dat urodzenia, zaślu
bin i zgr-nu, jakoteż wykazaniem dostojeństw 
i majątku.

Powyższe objaśnienia nadsyłać należy 
do Re.!akcyi pod Dodanym wyże1 adresem.

Kraków dnia 23 września 1877 r.
PP. Prenumarat irowie drogiej części 

„Przewodnika Heraldycznego- mogą nabyć 
część pierwszą po ceaie 2 złr. 50 ct. za 
egzemplarz. (2340-2-)

Ogłoszenie.
Przy Radzie powiatowćj w Dąbro

wy jest do obsadzenia posada s e k r e 
tarza Rady z roczną płacą 600 złr. 
i 120 złr. dodatku drożyźnianego. — 
Ktoby chciał ubiegać s ę o tę posadę, 
winien p r s e d  1 5  l i s t o p a d a  to r . 
przesłać swoje podanie wraz z dowo
dami kwalifisacyi do biura Wydsiału 
powiatowego w Dąbrowy.

D ąbrow a d. 2 października 1877 r.
Prezes Rady powiatowćj:

(2503-1-3) J. Męciński.

Składy papierń F. Szuklewlcza stowarzyszenie
W KRAKOWIE h u  n ie s ie n iu  p o m o c y  u b o g im

u l i c a  C firodaka Ł . 6®  i K y n c k  g ł ó w n y  prasy A —»  I u c z n io m  yel1 f e r a '
są Btale zaopatrzone przyjmuje wszelkie składki pieniężne,

we wszelkie ZG&Zfty 1 potrzeby szkolne, materyały pisemne, rysnn-| odzież, obuwie i przedmioty potrzebne
kove 1 malarskie W najlepszych gatunkach.

monogramy i bilety wizytowe.
Islęgl handlowe.

M a g a z y n  w R y n k u  utrzymuje oprócz tego toklad kom isow y  
SR E B E R  CHIŃSKICH i ARGENT PLAQUtó

Łaskawej parni ?ci!
Polecam P. T. Szanow. Publiczności, iż 

przyjmuję zamówienia na nowy gastowny

karawan 1 Doriżkl.
DL dcroałych 4 złr. — dla dzieci 2 złr.

Nieposyłam faktorów po domach do ugo
dy, dlatego wynajmuję taniej jedyn e pod 
L. 50 przy ulicy S m o l e ń s k  w Krak wie. 

(2392-4-10) J a n  P ę k a l s k i .

•»ąj9zsnj[łi ‘*i|a|.r9n tttrav
(9 * ‘66S*) ‘o^Sid s tfn ip  ‘ j j e u

1  P°d ntuop m Jfniuf/Czjd uiuazsojSz 
•iqaido 9ok'nq9ZJ)od 9j>qo eiioosleiurez 

9 |n t ś t |z s 3 i ( n  n a  SfamMzid zoiuapg

jfaiojuoą! ptra'psi ota qs omiq
wdqoiujgeimuii ‘q *o v ia  utuaiOMzer 

Asom  su  muio.’uq ) m&efeitizp meiup z

Un jeune homme
có et ćlevć en F ran ce , dósirerait se 
placer comme gouverneur aupres de 
jennes garęons on jeunes gens. Les per- 
sonnes intór*. ssćes sont pneći de s’adres- 
ser sous init. J. P. poste rest. Tarnopol. 

(2298-8 8)

j^udziom pogrążonym w ciężkim
Ismutku i żalu po stracie dro

gich sobie osób, bardzo przykro 
i trudno, a czasem niepodobna jest 
zająć się ich pogrzebem. Otóż do
tkniętym tak srogim losem posta 
nowiłem nieść swe Je usługi za wy
nagrodzeniem skromnem i wyręczać 
ich w zamawianiu i urządzaniu  
stosownych (24*37-1-6)

pogrzebów
tudzitż w załatwianiu wszelkich 
dotyczą yoh potrieb. Źe ześ z tego 
dla Bzan. Publiczności drg daego 
pośrednictwa wywiązać się mogę 
jaknsjlepiej, cdłcJuję się na pu
bliczne uznania urn eszczone przez 
JW. Marszałiową S a d o w s k ą  i 
p. prtf sora gimeazyalnego Maja  
w ogł szeniach „ Czasu “ Nr. 283 
z 1875 r. i 6 z 1876 r.; również 
na znajdujące się w moim ręku 
listowne podziękowania innych po
ważnych osób. Interesowani taczą 
się zgłaszać do Wgo Adam a  
K r y w u l t a  W Rynku główi.ym.

J. Sanderski.

CO

CTZ3CO

c o

p—I 
CTZJ

On cherche nne Łectrice
Franęaise a des conditions ąyantageu- 
ses. S’adreeser an bnreau de Madame 
ins tine de J-Arzjew ska , rue S z e w 
s ka  A G r a c o v i e . (2502-1-3)

Lokale na sklepy,.
Mieszkania m iesięcznie

każdej chwili do najęcia 
w  H o t e l u  § a § k i m .

(2438-1-10)

Restanracya
wraz z o g ro d em , k rę g ie ln ią  
h a n d le m  k o rz e n n y m  i loka
lem obszernym, z całem urządzeniem 
na zimowe zabawy, w Krakowie, pod 
bardio kf-rzystnemi warunkami jest do 
sprzedania z wolnćj ręki każdego czasu 
Wiadomość u p. Fr. Mikulskiego, biuro 
informacyjne przy ul. M i f c o ł a j s k i ć j

(2512-1-5)

Nieprzemakalne
P Ł A S Z C Z E

2 M  i materyj bajowych
ciernie i imn&tne.

Lekki płaszcz do pol.w.nia . złr. 10*50
Ciężki „ 16 —
Ciepły i d<b:ze watowany mę- 

żylow z kapturem z dobrćj
bai fibrycznej.....................„ 16*—

Takż3am z najlepszej materyi 
myśliwskiej ciepło podsz.ty „ 2 0 do22

Gustowny i bardzo piękny m ę -
ż y k o w  d a m s k i  . . „12 do 14

Wsselkie rodzaje styryjsk ej f .bryczcej i chłop
skiej bai w różnych kolorach po najteóizycb 

eeaach r zsyła za zaliczką należytości
Skład sukna (2471-2-8)

J. Giinzberg w  Gracu (w  S tjr ji)

Ferdynand Markus
blacharz,

przy ulicy S ta row iślne j, obok pałacu 
W P. Bar. Pusztta w Krakowie,

poleca swój własny wyrób b acharski 
a mianowicie pokrycia dachowe, jakoto 
blachą miedzianą, cynkową, ołowianą 
blachą białą i żelazną, także łupkami 
i dykturą w n a j l e p s z y m  g a t u n k u  

Utrzymuje także (2441-1-6)

skład Trumien metalowych
z najpierwszćj fabryki.

B e x  b o l a
t h 9 *

b*- lei ar»tw przenkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież baz c h o r ó b  n a t t ę p n y c h  i przer
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według m - 
p s ł n i t  nowój  m e t o d y ,  doświadcionój w 

niezliczonych wypadkach
cpfcwy rur? meczoYÓj,

tak ś w i e ż o  powstałe jakotei bardzo za 
starzała, n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  I 

s zybko
m r  w w *  H flu r C n ia M K R f'o a

członek lekarskiego wydziału,
w Wl«4siu, Stadt, Sellergaase 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a wy  n k o b iet ,  bladaoakę, niepłodność, 
a p ł a w y, a s i a i o ł a m t e  itaę iaa rł* ,
be* * iy ir*yaśn ia  i be* wypalania k l k ę  
6 w?z«4y weaelhlef* retbaja. 
Listownie takież same ordynowanie. Najści
ślejszą d y s k r e e y o  zapewnia, a l e k a r 
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła. 

(1619-77 tOO;

Asystent farmacyl
poszukuje umieszczenia od 15go listopada b. r. — 
Łaskawe zgłoszenia się pod adresem: ©• B .  apte
ka obwodowa w R z e s z o w i e .  (2434-2-3

znajdzie zaraz umieszczenie. Wiado 
mość na listy pod adr. Jf. Ł u d t t  ifc
poste rest. K r a k ó w .  (2421-3-3

, ^ Ł S  ! T
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D a  D o e t e a r  C L I I I
UPtlT 01 Li fiCDLTl Dl HtDiail i  PIUS

( P R I X  M O N T H T O N )

K a p s u ł k i  i P i g u ł k i  D » CLIN 
* Brom ku kamforowego używają się 
w słabościach muzgu i nerwów,cho
robach serca i kanałów oddecho
wych, a szczególniej następujących: 
A stm ie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, 
Obłędzie, Boleściach głowy, Dole
gliwościach narządu moczo-płcio
wego, dla ukojenia wszelkich roz
drażnień nerwowych.
W  P a r t ż u  u p. GLIN et O*, ul. Ra
cine, 14; w Warszawie, w składach 
m ateryałów  aptecznych pp. Mrozo
w skiego, Zeuschnera Szymańskiego 
et C* i Lilpopa; we Lwowie, w aptece 

. M ikolascna; w  Krakowie, w apte- 
• ~  łyka.Ł̂chpmTraucz^Mk^e|o_^edyk

(1129 64-)

oraz
APARATÓW KOŚCIELNYCH

z f a b r y k i  J . Ł. H e r r m a n n  w  W i e d n i u .
CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE! (2054 2 0 )

do nauki, w biurze R;,dy szkolnój okrę- 
gowćj miejskićj przy ulicy K s n o n n ó j  
pod Nr. i 28, na I. piotrze od frontu.

Dla dogodności osób chcących przyjść 
w pomoc Towarzystwu, uproszony zo
stał p. Henryk Mttldner Administra
tor „Czasu“ do przyjmowania WBsel- 
kich wkładek i darów na rzecz tegoż 
Towarzystwa. (2209-2-3)

APTEKA j m  G f lA I D f
Konstantego Wiszniewskiego

K r a k o w i e  przy ulicy Floryaóskiój
otrzymała świeżo

Wody mineralne
tak krajowe jakoteż zagraniczne

sprzedaje takowe skrzyniami jakotei 
pojedynczo. (1319-23)

Dr.

|  W  p i t a  i bielizny stołowej li. Langera i Syndw.

§ MAGAZYN 
Henryka Schwarza

w  K r a k o w i e
otrzymał na sezon jesienny  

i zimowy:
NOWOŚCI na suknie damskie, 

materye jedwabno cztirne 
i kolorowe,

aksamit ,  szale, 
chustki itd.

M odele p&ryskle 
1 berlińskie, sa&en 

1 okryć damskich.

Materye meblowe 
dywany, firanki, kapy i serwety.

Zamówienia na konfekeye w edług modeli usku
teczniają się w jaknajkrótszym czasie. (2332-3-4) 

Prótoloi n a  ż ą d a n ie  o p łaco n e .
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OBICIA POKOJOW E
Story do okien

Regestra gospodarcze
poleca

H A I D K L  P A P I E R U
KUTRZEBA & MURCZYŃSKI

w  M r a lk o w le .

Poszukujemy chłopca 
[tyki handlowćj.

Asystent kliniki chor. zewn. w Uniwers. Jagiell.
mieszka obecnie: 

p r z y  u l .  m ik o ł a j s k i e j  N r . 4 4 9
dom narożni XX. Dominikanów 

ordynuje, jak lat poprzednich, od 3—5. 
(2429-3 3)

d''1 prak 
(2052 20-)

5racownia sukien damskich 
M .  P r a u s s

przeniesioną została z ulicy Francisz- 
ańskiój na ulicę S. J a n a  pod L 305 

oa drogie piętro. (2435-2-)

(61 01 T96l) •rętapBHundpni !
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‘qoiąstn«p i qoiqzflui aojnj nąo/jftó oSans 
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'n t n 0 3 f v j , j [  m  
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cuera O g ie r  pe łnej k rw i a n g ie ls k ie j :
Verry-geod po Krakusie
oraz dwa trzyletnie i dwa dwuletnia ogiery krwi 
arabskiój, są do sprzedania w DEMBNIE, o Matnia 
poczta i stacya kolei żelaznej Biadoliny w Gaiicyi 

(2127-7-7)

03

|  Ajenoya M ier n i W. Sipinllera w Berlinie. |

Oprócz naszych dotychczasowych atmosferycznych motorów gazowych systemu L a n g e n - O ł l e  
(1843-12-18) wyrabiamy systemu

O tto n o w y  m o to r
o s i l e  V„ 1 , 2 ,  4 ,  6  i  8  k o n i .

Zaletą tego uprzywilej. motoru gazowego jest
p r o s t a  k o n s t r u k c j a  l e z A C R ,

możebn~ść postawienia na p ętrach domów mieszkalnych, bezpie- 
cziństwo, obejście się doglądania, nader mała konsumeya gazu.

Zupełnie cichy chód.
Piospekta darmo.

Fabryka motorów gaz. LAK GEN & WOLF w Wiedniu, Z. Laxenburgerstr. 33.

1 Prawdziwe Kasy Werthelmowshle
u■—-iden
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Skład główny na Galicyę zachodnią

kas Vertheimovsklch
pierwszój uprzyw. austr. fabryki 

kas ogniotrwałych

F. W e r th e im a  i S p ó łk a
w  W i e d n i u ,

pomierzony został domowi  handl owemu

Pana Juliusza Grossego w Krakowie
gdzie nabjć można wszelkiego rozmiaru kas po cenach oryginal
nych fibryezaych. (2220 9-)

C e a y  b a r d z o  u m i a r k o w a n e .
P. Jalinss Grosse jest oraz upoważniony do rawierania umów 

na większe dostawy, jak również do wszelkich ułatwień kupującym.
F .  W e r t h e im  i  S p ó łk a .
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Kasy ogniotrwałe Wertheimowśkle
P r z e z  m ię d z y n u r o i lo w y  „ą«l w le . t e iw k le j  w y i ta w y  

p o w s z e c h n e j  d y p lo m e m  n z n s n i a  o d z n a c z o n y ,
niezrównany środek upiększenia cery

C l a r i s s i e n e
D. C. C H 1 0 D I  S  N a c k fo lg c r

ap tek , i chem .
Tysiące osób zawdzięcza swoją piękną czystą białą młodocianą płeó jedynie 
i wyłącznie tej „serwatce pIeUno»cI“ . Piegi, plamy wątrobiane, wę- 
gry, liszaje, czerwoność skóry, zmarszczki i blizny ospowe szybko i niezawo
dnie znikają, delikatne,, białe młądociano - świeże wejrzenie zaraz powraca. 

Za skutek ręczy się. 1 fiaśzeczka z opakowaniem 1 złr. 50 c.
Aromatyoino-lekarskie glicerynowe mydło ziołowe

z 30% najczystszej gbcerjny, z najlepszych górskich ziół zrobione, usuwa wszelkie nieczystości 
cery i czyni ją  gładką i miękką jak aksamit. Oryginalna paczka ze znakami ochronnemi

i opisem użycia 35 cnt.

Higieniczne mydło toaletowe SftSąSSjrsSta w fST
T U t t - J J a  K o n  7 A W A  dla uzyskania gładkiej, miękkiej, jak aksamit cery przy pękaniu 
O t y  U l  U U CLIaiw  Vt v  gtóry. i  paczka 4 0  cnt. [1574-9-12]
Skład fabryczny lecznicach szozególnośol mydlanyoh 1 toaletowych

F r .  G iin th e r , D. C. C b iod ł s M achlb lger,
aptekarz i chemik,

w W iedniu, I ., ICriedrlchstrasge ł*fr. 4 (un der Kll.aliethhrttcke)
dokąd wszelkie pisemne zamówienia adresować należy.

SKŁADY: Mohren-Apotheke, Tuchlauben; „zum heiligen Leopold* Spiegelgassse; BSren-Apotbeke 
Lugeck. — W PESZCIE: J. v. Torok, aptekarz, Kónigsgasse 7 ; w Temeszwarze Stef. Tarczai, 
aptekarz; w Pradze J. Ffirst, Engel-Apotheke am Porjc; w Zagrzebiu F. Schwarz droguistą,
i i i1 i"1 iii 1 t  ■'"i"1 im iii— r ^— ~

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Sitin 
Publiczność, że był zmuszony przy wy

konaniu własnej fabryki kapeluszy słomko
wych sprowadzić do swoich w ruchu będą
cych maszyn z najsławniejszej fabryki z 
Drezna maszynistę; gdy jednakże dia niego 
dostatecznego zatrudnienia niema, ogłasza 
niniejszemu 12 wszelkie maszyny io  szy
cia Jaklegobądź systemu w najkrótszyu 
czasie 1 za najtańszą cenę naprawia! 
się podejmuje. (1767-13-24)

J a n  G ella ,
fabrykant kapeluszy słomkowych 

ulica Fioryańaka Nr. 351.

Bez cylindrów!
Cesars. królew. łą  z uprzyw

GAZOWE
lo św ie tlen le
bez zakładania rur, bez przyrządów, 
Wszędzie bez żadnego przysposobie
nia natychmiast do użyola. Tańsze Jak 
nafta. Większa siła światła niż gazu

Lampy, świeczniki,
l i t s r n i e  I t p .

przyrządy do gotowania, 
lampy do szabaśników.

J. Ohttstein & Co
W W IEDNIU,

■hład i I., Welehburcgaaae Sr. 81 
Fabrykat III., Lagergaue S.

Cenniki d a r m o  i  o p ł a t n i e .

,2472-2-4) Bez knotów!

Wiedeń, najrzetelniejsza i największe

fabryka
mebli żelaznych

Keiohari O c m p . ,
w  YWItodMIn

in, Harxergaas® !fr. 17,
( a i b e n  dem 8 o 11 ea h t» d e),

| pole się do punktualnej dostawy swych hi: 
;zo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro 
wsie cenniki rozsyła darmo. (1620-103-14C

Dr. Stanisław Skobel,
akarz w szpitalu Ś. Ducha, specyalieta do 

chorób skórnych i syfilitycznych.
m i e s z k a  o b e c n i e

w Rynku głównym pod Nr. 20, UA II.
piętrze. (S3?i-6*) 

Ordynuje od godziny 2— 4.

APTEKA
pod złotą głową" w Krakowie, w Rynku głównym

WŁADYSŁAWA BAŻANA
zaopatrzona w środki epecyalne, poleca własnego 

wyrobu:
najprzedniejszą ąw o d ę  h o l o ń s h ą  (Eau do Co
logne double). Flaszka 40 i 80 c. oraz wyborową 
W o d ę  a m s t e r y n o w ą  do płukania ust, wzma
cniającą dziąsła i utrzymującą zęby w zupełnej bia
łości. Flaszka 40 centów. (899-19-25)

am zaszczyt zawiadomić Szan. Pu
bliczność, że z dniem 15 paździer
nika b. r. otwieram na Czarnćj wsi 

pod L. 3 we własnym domu warsztat 
itolarskl, gdzie wszelkie w zakres mój 
wchodzące zamówienia tudzież repara- 
cye przyjmuję. JÓZOf Markowski.

(2314 6-6)

Ha sprzedaż
część tabularna w Błażowie
powiecie Samborskim, z obszarem 590 
morgów i budynkami. Bliższćj wiado
mości udzieli adwokat D r. Wołotiań- 
ski w S a m b o r z e .  (2412-3-3)

'oszukuje się do kupna w ełny  
i owiec

daje cię zaliczkę na ziemiopłody, przyjmuje się dobra, 
tolwarki do sprzedania.

Są do umieszczenia: S
lednleiy, Ogrodnicy. Uarbowntcy. le 
śn i ,  kawalerowie i żonaci, następnie 
nieinki panny do asycla, bony Mleinkl 
dobrze obeznane z szyciem sukien damikich.

Bubjekcl z dobrem poleceniem, mó
wiący po niemiecku I po polaku do
brze, praktykanci róźnepo rodzaju, 
znajdą umieszczenie przez »om ko
misowy, St. A. kaudoura w Bisty
przy Bielsku. (2409-3-6)

Rom piętrowy umeblowany
d o  w y n a j ę c i a  w całości 
lub częściami. —  W iadomość na 
miejscu, Piasek, ul. B i s k u p i a  
pod 1. 1 1 9  obok PP. W izytek .

[2051-5-]

Poszukuję od 2 4  czerwca 1 8 7 8
dzierżawy

składającśj się od 200 do 250 morg. 
ornćj ziemi, w dobrćj glebie, z ttoso- 
wuemi do tego łąkami, z dobremi bu
dynkami go?podarskiemi i domem mie

szkalnym.
Wydzierżawiający może otrzymić od 

dzierżawcy w gotówce, nietylko stoso
wną dz.erżawic kaucyą, ale i wyższą 
sumę za umówionym procentem.

Zawiadomienia proszę pod lit. B. C. 
posts restante Dllkla. (2276-6-8)

1877.
R. DITMAR

w Wiedniu SKnnk fąbryczny.

c. k. uprzywilejowana fabryka lamp.
Wyszły rysunki i cenniki i wydawane będą na żądanie odprzedającym.

Mmpy naftowe wszelkich gatunków 
Lampy i o  oleju, części składowe do lamp, knoty itd.

Znakiem ochronnym ^ a  opatrzone nie pękające cylindry szklanne PhOnl*
można prawdziwe tylko przezemnie sprowadzić. Boje okrą
głe palniki przewyż- Bzają co do dzitłalności wszelkie wyroby krajowe i
zagraniczne. W  ▼ ,2184-5-15)

We Lwowla główny siład pnsy p laon  M%ryaoklm. 
mmmmmmmmamamm m i — ■

Czcionkami Drukarni „CZASU" Odpowiedzialny rządca drukami Józ e f  Łakociński .


